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a raczej jogo ropublikańską większością, 
przeradza siQ już. w  zdecydowaną klęskę 
•prczyc.ontn. ( 'losowania nad poszczcgólne- 
mi czadam i, względnie punktami ti nkta- 
tu, nie tylko nie dały przcalożenrii rzą&o- 
v,cma kwalifikowanej większości, majjjcej 
«v-yner.ić dr.fj trzecio globów,' lecz
aiav et nie zdołały zjednoczyć około prezy­
denta choćby p iłow y głoiów edjintorbkk.li. 
I  rzocz d’a Wilsona najbardziej może tragi­
czna, żo opór senatorów kieruje sic nie tyle 
przeciw traktatowi pokojowemu sensu stri- 
oto, ilo przeciw p!ei*v.\;zej i inłcgjuli^j jego 
części, Umowie o Związku -Narodów, której 
.Wilson był itńeya terem, fanatykiem i twórcą.

Z kotła we solskiego wyszedł Zwiąask w 
fitosunku do l le-rwotnych planów prezyden­
ta, wskutek niechęci Anglii, mocno nad­
werężony. Niemniej jednak przedstawiał się 
On jako mstytueya realna, pod której skrzy­
dła narody świata mogły się schronić, gdy 
im groziła pięść mocniejszego i która, choć 
nie usuwała grozy wojny z kuli ziemskiej 
po wsze czasy, mimo to jediuk umniejszała 
jej możliwość, a co najważniejsza, przewi­
dywała w nipktóryeh wypadkach solidarne 
i przymusowe działanie wszystkich państw, 
do Związku nalużących, gdyby przyszło do 
•wystąpienia przeciw burzycielom pokoju 
światu. Silą faktu dotrzymanie postanowień 
umowy nic-mogło pozostać zależnem od do­
b re j'w o li poszczegółnj eh członków Związ­
ku. “To też traktat nakłada na państwa kun- 
trahujaoo pewno ograniczenia i  obowiązki, 
któro zmuszają członków Związku w  pe­
wnych wypadkach do konkretnego dzkłą- 
tJht i  « «  &wiątkn czynią, do pewnego sto­
pni.. in słjfttry? pnitwdiirtónlwuMgą.

Przeciw tym obowiązkom i  ogranit-ze- 
niora rozpętało stronnictwo republikańskie 
i/ Amcrycó ottuzymią agi tacy ę. Pu wielu 
mityngach i zgromadzeniach, po-wielu zasa­
dniczych przemówiei.iacn w  senacie, uchwa­
lili senatorowie znaczną większością głosów 
szereg . zastrzeżeni1* do traletatu pokojowe­
go, które odbierają Związkowi Narodów 

całe niemal jego znaczenie, o i!o odnosi się 
ono co przymusowego i solidarnego działa­
nia członków Związku.

W  szeregu tych zastrzeżeń wymienić w 
pierwszym rzedzio należy zastrzeżenio dru­
gie, zap .oponowane przez ambasadora 
Eb#ga»gff, a uchwalone większością 43 
wobec 33 głosów. Opiewa ono: „Stany Zje­
dnoczone -nie biorą na rtebio żadnych obo­
wiązków strzeżenia tcrytoryalńoj nieuar«- 
Bzałności Łth niezawisłości politycznej ja­
kiegokolwiek innego państwa lub miesząnia 
się do sporów jakichkolwiek innych naro­
dów, bez względu na to, czy są członkiem 
Związku Naredów, czy też nie. Nie biorą 

J również na sumie obowiązku, by na zasa-

uwazany będz

cyi nie powzięta i odłożyła te sprawę do so- 
Łc ty, 15 listopada. Dnia togo Kafki, po wy­
słuchaniu dolcgsitów. pykkjch, ma powziąć 
ostatecznią deaypra. Rada Na.jyryf^E i\y- 
fełuelia delog-at;!, Stankla - a Patlor, któ-iy 

ipwyhył już do PaiYżłi i p. Wład v -.a\'. a tt ral)poddać), w takim razie u««/.c«v  - t — - , ■■ , . T»,.. - . -
: , v  , . - i .  „  P - - y-Ą ł piz o u r. u yza i p. maayś
ipso facto za dopuszczającego się akai wo- VjP> cza.. VP2Vi^ M l
lennego przeciw w zystkbn członkom Zwiąż- j K , ^ ,  ta pieści, żo ofięerowio francuscy, 
ku, z których każdy ma na- żąuTu.e ltady jktimzy uhoeuio 04>uśseaaią szerogi armii p-ol- 
ofcowłązek Y/Rpóklzialaó w krokach wojen-1 i-kiej, mdikoineiideru-wani Zuctfii na Litwę
nyeh przeciw łamiącemu traktat. Unicestwia 
ono również pod względem praktycznym po­
stanowienie artykułu 10, mocą 
czionkowia Zwiijzku „zobowiązują się sza­
nować i chronić przed wszelką napaścią z 
zewnątrz obecną nietykalność tcrylOTyalną 
i niezależność polityczną wszystkich człon­
ków Związku“ .

Kóu-ieńską, gdzie obejmą w  swoje ręce za. 
r/ąd. łr.omunika.|3i. Nałoży’' -oczekiwać., żo 
objęcie knnuuii’Ąbyi ra  Litwie pirccz wStezio 

kto i ego fir-mjRafeuj dogrowatlzi cś> iycłieg 'o jnao- 
i:an,’pO"!.>-arao.iu wojsk niomiećkidi, wdaie-

:- c ;v jh sic na Litwą z powrottm do Pros 
WscJicunic-h, względnie cl»b Niemiec.

Juk już dauosdiśmy ww/.waj, wkonrSnfeter 
]2iu.\y i cpi -i npoję^g|jj p. łh-yaPor, po- 
cz iwi-y.y się d-otiaiiętyju ' pewnym ustępem 

większością i ju<rwy Pa-dcicwskiego; pełał -się do ćvini-
iłosów zastrzeżenia tej treści, że Stany Zje- svi. Kim jest p. 1’ rystor i jak wygląda-mi-

PrzYi.nł dalei senat

duoc/.onyeh kontrolę nad wownęfcrzncmi 
sprawami obcego narouu, że Stany Zjedno­
czone będą m uły na wypadek inwazyi albo 
grożącej wojny prawo powiększyć swoją 
armio bez pozwolenia Zwią?.ku Rarouóv7, 
że Stany jednoczono mogą utrzymywać 
nadal stosunki handlów

żarn Uje, uie. posiada żadnego' do swojego 
ważnygo urzędu pr/sy^ntowuni* faj-kowogo, 
żzdnogo autorytetu ani w obuć-podwładnych., 
oni w R-wlzio łiniinlró w.' Na- wowma+ra nit- 
lu.dcryuni i o jest luźnym związl-ieni sehcyi, 
w którym sra dzieją wprost niepwiwdopodu- 
bue rzeczy. Pojedyńczo seteye, z joderam,

we z poddanymi tych jodjDJ * iTy^ątlden^ uirnekcyi pracy, są ful- 
, ,, , . waikami purt.yjotini. WiejOoniejn iost, ze do

państw, ktorc albo zostały ze Awrązku yJ ^ y X lJ ie e zn ą
rodów wykluczone, albo do ni-ogo mo na-|ę.-.t przynależność do pariyi Y . zbylceznem 
leżą, o ile ci poddani nie micszkąją w  swej j zaś wtizetkio wyCuszt-ałcełiie zawodowo. Przy- 
ojceyźnie i wreszcie, żc żadua kłauzn-a. trak- nalflżn-ośó part-yjca zastępuje nawet papiery
tatu pokojowego nic może uszczuplić jiravj 
obywateli ameiykan kich, albo też s-uć się 
z prawami temi w s.arzccznoścf.

Niemal wszystkie te zaalrzc iż-uiia idc da­
dzą się pogodzić z postronna Toinami Umowy 
o Związku Narodów.

Jakiż 'tedy los grozi Lidze Narodów 
wobec stanowiska Ameryki? Na pytanie - to 
dziś już odpowiedzieć zaiste trudno, ab­
strahując, jńż od" tego, żo umowa o Zwiąż- 

v ku Narodów tworzy fetegrałnsi' casęśi. 
go tral.tatu w^rsalsldego, Możuń wprawdzie 
teoretycznie przypuszczać, że na te zastw.c 
żenią, odbierające zresztą Lidze całą jej 
mcc, zgodzi się Związek. Pamiętać jednak 
należy, ża poprawki umowy związkowe i na­
bierają mocy obowiązującej dopiero z chwi­
lą ratyflka.i-yi przez wszyslkicli ć7łomruv/ 
Związku, tworzących Ua-ię (mocArstwa kon- 
Iicyi wraz ze Stanami i cztery średnie pań­
stwa) i większość członków zwyczajnych, 
przyczejji każdemu członkowi wolno póptra-

osohkfc; w  ministeryum pracy ełużą uuzą 
—  pod-noteiycznie fałsaywemi nazwi- 

•pkami“'t

Czyżby rozjJżwŜkf?
„Rus L-k.ijęAzepila1' w  t^rtwkułe wstępnym, 

mocno pokicreszow:aji\7n-pracz c-mmuę cze­
ską, pneze: „(la la  czeską prosa, imanaówa- 
na ]>rzez klikę mmRirońsJro (ij-itkiaińską, 
inówi ę> wielkonislder aiĄtącyi } irredouc-ie 
na Rusi kjLpaekiej. T j^h, ktwry-y piracowa- 
li nsU pizj-łączsi.icin Rusi kna-p. do OzCfitio- 
słowacyi, prar-detś wiono w  oczMe-fi czeskie­
go społeczeństwa jako fcrodonty&tóiw' i  wro­
gów republi&i. Niowielo bra^fowaló, by na 
plsajio o rewolucyjnym ruchu!! Repiildaco 
czosko-słuwackiej grosi nbbezp4&c#?.eiistivo z 
innej sComyi „O  madjac-Jco-madoarońskiej 
agi tacy i u,śród Slowakór/ mówić nie będzic-

państwa naszego zupełnie o Im icta jest d:a dzielić będą zaw ile front wschodni p c l ' 
najaedn wrogów. iwaględem sti -tegicznym na dwio oziści: po-

Na zEichcdizĆe nie inmny natursincj grani- łudniową i północną. Jednocześnie te błota 
c-y obronnej. Tu kraj nnSK jest znpekito zrajn-iejazają łinię Ino-jową o 400 kim. a górą, 
oWav -y. Pierwszą, co prawda-, bardzo sla-3*- gdyż olbrzymia praestraeń pomiędzy Bery-, 
bą granicą obronną mogłaby być O d r a ,  sm.em a Imckicin ziąicłnie nie nadaje się 
która łoży • poza granśeuim, przyzntHicmi do v/ięIo;7,yc!i epc-łacyi bojowych.
Polsce, piyez komgre:? v/ersaiski Na wircho-j tUob pińskich na półjucc imjłe-pTaą aa- 
d>tic feas oftuTymią rotę ] »w  wsględsm t-ti’a- ?Zą granicą obrcji®^' jost D n i o p r  ■wzghą- 
‘tógtoaiym ofgsyw-ają b ł - o t a  p i ń „ k i e  i dnie B e r e z y n a  i D-ź w i n a .  Jeżeli Eato- 
błotnista P  r y  p e ć razem r. jej dopływami, ^ia, 5,oćwa l Litwa będą państwwini ramo- 
o ile Maturalnie losy poziwolą iw?.n utworzyć JdzicłnemS, trzeba wBrolkidh sił i starań do- 
grasifcę wschodnią, nad Bearazyuą. 1 łożyć, aby zarariy  z nami przymierze, stwra-

Dteirzdcsa  ̂ błotsiSatej P iypcci i ̂  Barczymy | iawąg front wspók.y. Wiadomo bowiem, żu 
już ja fy  się we znaki nawet największym małe państewka nic ostoją się samodzielnie 
rrodziom. Na wcJt d-nrzeczaeli Poloka Jagieł- \ zaw z-e jr.iko sateLui sz;uk?..j"ą większej plą- 
ionów oparła bezpicrazuie sw ‘ “

Kstomi, Łotwy i Litv/y 
! Od błot pió&kieh na pofeidrfo najlepszą 

tąsku swoim twiwjdzi, że Napoleon prs rgnał naszą granicą obronną eą rzeai: B 1 u c z,
Napoleona w  l£lń r. Prą,dzyński w pumię-

dlr tege, ż »  lekkomyślnie picekiocz-ył tdoUk. Tvz^Rędnid H o r 5 ń i S m o t r y c z ,  wtzg-hi- 
pińsMe. W  1830 81 r. n  ze powsiasuń u- Z b r u c z .  W tedy nasza granica stra- 
psdło wskpitók-tego, że nie zdołaliśmy o- tegiczica na •Yoscliockie od R vg i do Obficie 
przeć foo-ńtu bojOY/egw o to ijłwtó,. W  wojnie mia wyno-iłaby 1C00 kim. 
ooetnej, gdy frawt niei Mocko-rosyjski cp-arl, Oezw.dócie, że nogą być pewne oóejiylo- 
się o bl-ota pińskie, zamarł 1 dalej do końca , - •

Wwh&Tw w e  Francy?.
Paryż. P .- A. T . Ag. llaYasa donosi, że 

wybory wio Frs,.»y i odbyły efej wśród, dość 
wielkiego udziału wyborcóYr co do siły po­
szczególnych stromidietw'. O wyniku ich nic 
ma jeszcze dokładnych dat. O ile dotychczas 
wiadiu-rw), wybrani zo-aalli: M^ilerontl1, Rriand, 
Tcnoieu, Abrami, Nraukiói Eouilloo., Andre 
Laeevr, b»jb2.e\vi:k AtcIhtr.rUep Blasić-, Lou-
CliGl*.

W iedei. P. A. T . „Ncuo Frcie Presso:* 
ó,«nosi z, Genewy: W ybory francuskie d.dy 
T.odług dotycihczasiowych YsauRafców wiel­
kie zwycięstwo rządcovi i blokowi ńaiodo

repubłBcałieki aa;oełe_ W ył sam zoslah 
ttży &flymir Hiłleińnid, Brraind, If^ndcł 
'krętara Olemonce^óa). W  Lym io, g-łzio 
dciychczas m idi kocą ąiiści i  nadykali więk­
szość, zwyciężył również blok naredowy. 
Tatk samo -w Ałzacyi i Lotaryngii wybrani 
z&staft kandydaci bloku narOday-ego.

Wiedeń, P. A. T. V/iccl. Biuro donosi z 
Paryża: O ile z pi-e-rwszycii sprawozdań mc- 
żma psizinió, Ł i k i - ń , i  •1 w'.bor,' -.v P.v% - 

lv....|ehccn>y zwrócić uwagę m  'rnudiąroń- J;Uj jaka toż w  całe] Fra.ueyi zwyc.ią-twoni 
Si, w o na Ru-'i- ka.i yack-ej. (SKonfitó owano). bloku nanodoiwogo. ZjodiWJWEaiii socy Uiści

my, clieeiai -i na lo- zamykać oczu nie trze

terasamcm wssystkie iusuwlaty tcg’0 departa­
mentu, co rzadko sio zdarza. Natomiast kil­
ku innych i-złuirków gabimefoi nie zostało 
Y.ęybran/cl., jaJkoto: minister nandiu Ciemen- 
teł, minister pre-ry Culliajni i podi5okieta.Ri 
staiiSi Paad Morel. Następnie nie zostali wy­
brani b. minister Renault, przywódca, więk­
szości rządiowraj w  labie, dalej b, ininistub 
wojny Hcssuny, l>. minisler marynarfd Au- 
gcnierTO, znany polityk Meiesic, przywódca. 
raóykałów-soeyał:stów. Rczszereane są też 
T .ia d o y  -ci. że znaajmpżłongk pad.yi zjedao. 
fzoH rT& ć^sa^ itćw  Irf.nguet n_ra zostai wy.

Po miastach i wioskach zbiana się podpisy 
Za połączeniem z Węgirami, ludni o  niewę-
gierskim sposobie myślenia terroryzuje się...

wek nie przyjąć, vg  którym to wypadki; (iłkouliskowano). Artykuł kończy się ełowa 
przestaje być członkiem Związku. Przypo-1n55: 
minamy, żo. pierwszymi członkami Związku j 
jest 27 państw, któro podpisały traktat, ja­
ko państwa zwycię.jkio w tej wojnie, zaś do 
przystąpienia wezwano 13 paiistw neutral­
nych.

Mimo sprzecznych uczuć, jakie ogół pol­
ski żywi wobec L igi narodów, z uwagi na 
znany traktat o mniejszościach narodowych, 
kwestya przyszłości L ig i nic może być nam 
obojętna. I  to nie tylko ze względów ideal­
nych. Należy ilpl pamiętać, że z Ligą zwią

dzie jakicgc-cołwiek punktu wersalskiego zany jest Gdańsk, pod której „gwaruneyę11 
traktatu pokojowego występować -zbrojnie, ;oduajo go traktat wersalski, żc kcnmytu-
0 ilo w każdym poszczególnym wypadku Cya Gdańska ma być opracowaną przez 
kongres, któremu według konstytucji przy- przedstawicieli Gdańska z ' Naczelnym Ko- 
sługuje uylącznie i>rrwo wypowiadani., woj- misarzem Ligi, i żo komisarz ten i Rada 
ny i dysponowania "-danu zbrojuemnądowen,i ugą mają być trybunałami rozstrzygający
1 murskiemi Stanów Zjednoczonych, nie po- nu spory' między Gdańskiem i Kolską. Da- 
weźnne poprzednio w  tej mierze wyraźnej lej, że w traktacie pokojowym przewidziany, 
uchwały".  ̂ ! jest szereg kOnwencyi między Pokką a

Z strzeżenie to unicestwia w zupełności Niemcami (np. komunikacyjnych), któryeh 
artykuł 10 L ig i Nur idów, k tó iy  powiada, treść, w razie niemożności porozumienia się, 
że, o ilo jeden z członków Związku ucieka ma ustalić Rada Ligi. Zachodzi obawa, że 
się do wojny, wbrew zobowiązaniom, przy- sprawy te mogą istotnie zawisnąć w pró- 

• jętym w art. 12, 1" h™ 15 (atjykąły tę 
powiadają m. in., iż, o ilo Rada Związku 
jednomyślnie rozstrzygnie jakiś spór, mu­
szą się jej orzeczeniu streny interesowane

żni. Ubitego leż nie wątpimy, żo dyplomu 
cyra nasza okaże się w  tym wypadku na­
prawdę przewidującą i zawczasu już podej­
mie odpowiednie kroki. W. K.

I polskisfi spraw politycznych. rozpatrywała wn.roski Komisyi CartiLona w

0 atrat®iczn8 granice.
Naturalne gramicc państam mają, jak wia­

domo, dijniosle znaczenie, gdyż jjeizwalają a 
mniejszą utraią sil i enengii bronić kraju 
przed .najazdem wroga. P. A. M a 1 y  s z lc o 
tak pisze w ..Kuryeize Waic-Kiwskim'1 o po­
trzebie uzyskania jak aiajdcgwfeiojsasych 
granic dla Polski:

Granice państwa są pod względem stra­
tegicznym wygodne, O ilo opierają się o 
brzegi morskie o płytkiem dmie przybres- 
żnem, o wielkie rzeki, ma^ąco brzegi jbagind- 
stc na wnększej przesfirzóni, o- niellkiio ba- 
,gna nieYrysycihające i niezamarzające, któ­
re się ciągną na dużych przestrzeniach, o 
wysokie pasma gór, posiadające eifc-orne zbo­
cza, oraz nlcHceme a ciasne ifczelęcze łub 
o bezwodne pustynie.

r.iństwa, nie mające naturalnych granic 
obioiuiyoh, budują twierdze. Granica obron­
na powinna być jak najkrótsza, to też tr ie r  
dze starano się budować możliwie po pro­
stej linii. Historya wojskowości jednak do­
wodzi, że twierdze nie są przeszkodą niepo- 
k< naluą. Twierdza otoczona i zdobywana 
umiejętnie zawsze padała. (Sewastojr-oi 1854 
r., Port-Artiura 1904 r., Adiyanopol 1910 r., 
Antwerpia 1914 r.).

Dzięki 'udoskonalonej technice wystarczy 
otoczyć twierdzę zewsząd i podciągnąć cię­
żkie działa, a twierdza prawie już zdobyta.

A i -irroJoncJe j wenco. Także i  w P iu yiu  znajduje ew,’ ■ jloraó^. sjg porażka wydawcy |ń-
sułś -Briseoma. Nie wytmani *0-.
Brali równl^^r -eżjoalmwie paHyi zjedmnezo-r 
nych socyałfetów Rehaadeł i Mayeraa.

Z li.-v‘ty A d ieu  francaise, która w  trzech' 
okręgaeb .wyborazyeh ^idyskich była piasta- 
wfona-, wybrany został tylko L  sou Daudet,

Wielka kiąska sbcyalistdw.
Wiedeń. P. A. T. Wied. B. kor. donosi 

z Paryża: Wedla wyniku, ogłoszonego o g\
2 po poł. przez Agencye Havasa, wybrano 
w niedzielę 278 posłów. Z tego przypada 
im konserwatystów. 15 mandatów, ma libe- 
ia,łów 35, piegresistów 61, republikanów le- 
wicoivyeh 77, radykałów 25, radylcałów so- 
cyalistycznyoh 4 !, socjalistycznych repubU- 
kanór/ 13, _ z.jednoczonyah soćy Cii stów 18. 

__ _ . . .  Konserwatyści zyskali dotychczas ł  man-
,stały ccłłiem  pod wjdywem etansburskiej dat, libc-rali 1, progręsiści 20, repułdikan-ic, 
mowyr Clemenceau. Jak silrym był osobisty ; lewicowi 9, radykali fi nmiidatów. Radykali

prawdopodobnie stracą cały szereg- manda­
tów. Bardzo niekorzystnie wyj^adły wybo­
ry dla grupy „aeiion tm naw eu'. BędSI© ona 
miała bardzo mado mandatów w nowej Izbie. 

Czeski narodzie, otwórz oczy! Twoi j Dokładnej cyfry jeszi-Tie rac można podać, 
wrogowie nie śpią, lecz dniem i nocą koprą ponieważ ofłcyałca publikireya. wyniku wy- 
grób.dla ci&blc. Republika w nicbezpicozoń- botów rmstąpi tfonięio w środę, Wybory 
etw ie!" ' ’ "  ‘

Kraków w krytycznej chwile.
Od kilku dni, kiedy mrozy wstrzymały [pcłr.cgó ogłoclzenia. Pensje nie w m śta ja  w 

aprowizacyo Krakowa, stanęliśmy wobec żadnym stosunku do wzrostu cen artyku- 
poważnego przesilenŁa żywnościow:ego. Mi- łów żywności, a przjdem poui-ce rzadowói 
1110 zaradczych obietnic rządu, uczynionych | dla tych właśnie warstw jest najmuTefeza.
pre““  — 5 :------ ' 1 - -
mir
wiza„yjne
ło, ale p^zoeiMiiie, każdy dzień przynosi po- J neraj trudnościami fina.isoweuii i'/od zaś 
gorszemo_ coraz większe. Cena ziemniaków ,jak dotychczas, odmawia przegra'‘nie swej 
doszła juz w handlu detalicznym do 2S0 K* pomocy. Podania konfluroów nrz^dnLwtych, 
za 100 kg., zaś węgla rrogóle za żadna roz- domagające się poparcia finansowego rządu 
sądną cenę dokupić się nie można. Roz- w  formie bodaj gwarancwi, leżą od miemę- 
dano wprawdzie legitymacyo węglowe, ah Cy  mezaJatwiane w Warszawie i niema spo­
rne przeprowadzono ti&dzjahi miasta na okrę- sobu, aby rprawy te przyspieszyć. A  prae- 
gi raOpatrzenia, n i łeg ityn fl^ach  me umie- cież byłaby to jedyna droga, któraby umo- 
szczono odnośnych adnctacyi, tale, że ten, Uliwiła liuznym rzeszom urzędniczym przc- 
kto chce na Jegitymacyę węgiel kupić, go- trzymanie obecnego położenia. Sejm uehwa- 
nić musi od jednego handl-irza do dnigicgo ] ’}  ustawę, dającą opiekę bczrofc-otuY-m. ( lfia>
i często n.iprozno. rował na to setti milionów marek. Rozumie

Rzeźnioy zapowiadała nową podwyżkę 'się, że pomoc w  tym wypadku musi być aa- 
cen mięsa, mleko, jaja osiągają ceńy zwyż- na bez względu na stan finansów rauóstwn- 
kowe, jak nâ  licytacyi, słorrem, stoimę wych. To zrobiono dla robotników. Nato- 
wobec prawdziwej katastrofy, która zbliża 'miast dla sfer urzęduiezyeh, naueaycielskicłi 
iię bardzo szybko. Nie -dzir.nego, że wobec i wolnych zawodów zrozumienia tego niemą,

;e. Nie obej- Wprawdzie w  tycb kaitegoryauh pra-cownl- 
warstwy ro- ków bezrobotnych jest znacznie mnkj, ałe 

sfery urzędni- za to jest cała masa ludzi, którycŁ peftsye 
zą żyć zo sta- są wprost głodowe, nie wystarczające nawet 

bowiem przede- na to, „by uczciwie umrzeć. I  tutaj vrłaśr.ie 
się groźba zti-Ukcy a rządowa byłaby potrzebna i to ną-
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Bjr*Inatr/7tOT/-£fc. Najprostszą zaś jej formą ‘by- 
kołry ranożliwisnio kon-uincm przez. uilzic- 
ianio odpowiednich snbweneyi  ̂odstępowa­
nie sv7ym  członkom rrtyliulyw  pion.szoj po* 
trzsby po cenach zniżonych. Jeśli cUa g ło ­
dnych robotników znajdują się milioner.e 
krweby, .zresztą całkiem słusznie, a ly  im 
przyjść z pomocą, to muszą bezwarunkowo  
tnaleźć się takie same kw oty dla ratowa- 
iiia> ginącej z głodu, inteligencji. Ostatnie 
tygodnie przyniosły w  K rakow ie sizereg de- 
monstmeyi głodowych już nie proletaryatu 
Robotniczego, ale właśnie proletaryatu inte- 
Ik^ancyi i be demotistracye powinny ntano- 
wró dla rządu i Seimu oste^żenie, że me 
Łależy struny p rz e c ią g i. Robotnik, dopro­
wadzony do ostateczności, idzie i rozbija 
rsldepy, urządzając pogromy głodowe. Co  
jna robić inteligent, który obarczony_rodzi­
ną, skazany na szczupłą pensyjkę, nie mo- 
i-d znikąd uzys’eać pomocy, a  wobec zbliża­
jącej sic zimy znajdzie się bez ubrania, bez 
w ęgła i ziemnirków, gdyż nie jest w  mo­
żności jjRicić cen, jakich od mego żądają? 
Ozy i Oii ma iść rabować i czy to dopiero 
będzie owmn przekonywającym arguaien- 
tem, jaki skłoni m iaroda jij czynniki do 
irzaanŁa, że i on jest głodny i potrzebuje 
opiekł?

" W łaśn ie dlatego Po lska stała się demo­
kratyczną Rzecząpospolitą, aby dla wszystr 
!ńch“ jej obywateli była prawdziwą matką. 
I  nie może spieszyć z pomocą jednej war­
stwie społecznej, a pomijać lub też lekce­
ważyć inne. Jak bowiem przedstawia skj 
Hzlsiaj zapotrzebowanie rodziny urzędniczej, 
złożonej tylko z pięciu osób, żyjącej w  Kra­
ków ie? Jeśli żywot, swój pędzi w  warun­
kach najskromniejszych i potrzebuje tylko 
trzy kg. mięsa r a  tydzień, jada przeważnie 
chleb i kawę sztuczną, po dwa kg. z-nmniar 
kółW dziennie, spała tylko jedno kóifeo 
drzewa na dzień, musi wydać na siedem 
■Lii najmniej G00 K . N ie wliczono^ w  to 
łliiBszkaria, ani naprawy butów, ani sprar 
winowa bodaj jednej sztuki zimowej^ garde­
roby. W  dodatku członkowie takiej rodzi­
ny będą chodzili ciągle gło>łni, bo doeyta 
najeść im się nie wolno. W  takich warun- 
kf; ;ii wegetować może dopiero tan inteli­
gent, który zarabia najmniej 2.500 K  miesię­
cznie. A  ilu jest takich? Co mają robić ci, 
kiaftrzy biorą peiisye po 1 500 K , albo mó­
wicie więcej? Takich jest tysiące i d l*  moh 
ilotyohezas sposobu pomocy nie znaleziono.

Jeśli rząd nie zdecyduje się na szybkie 
Bz'alpi.ie, niezadowolenie, któro dotychczas 
ba aowaą.trz przejawiało s:ę tylko w  demon- 
t trący ach głodnych robotników, może przy­
brać daleko szersze ramy.

łkemagamy się natychmiastowej wydatnej 
bom eey nządowej dla konsuinów nrzędni- 
grych i wolnych zawodów, aby  w  ten spo 
rsób w y ;ść raz z Wędncgo koła ciągłych 
podwyższać pensy!, me prowadzacycn 
' i  is to c ie  do ra c jo n a ln e g o  ro si ' a  jdI a  
hprawy.

N O W Y  DOCENT, ffiristarstwó W . IL i O. P.jska, poczem nastąpiły deldamacye i popis ckó- 
• -. lerJziiO uchwalę grona prof. wydziału filo-jru śpiewackiego. Ks. Kasprzyk przedstawił za- 

zoiW.ncgo U. J. w Krakowie, udzielającą Drowi'dania pracy religijno-oświntowej w  stowarzy- 
Liu.h..lirowi Sin .'Jriomn na Uoiw. JngielL v c -!szeniach katolickich. Zebranie zakończył szereg 
ffiam 1 Jlufli z zakresu zoologii. judatnych monologów i przedstawienie jedne,

sztuki. Praca k 111 Łn raki o-o ś w i a t o wa w  parafii 
Podgórze, prowadzona systematycznie, rozwija 
się coraz piękniej.

BRAK SOLIDARNOŚCI. Odnośnie do nma-

ZM IANA W  KRAK. D YR EK CYI KOLEI 
PAŃSTW . Minister kolei żelaznych powolni inż.
Paula Practtia-Morawdaiłskiego, prezesa dy- 
rekcyi kolei państwowych w  Krakowie, czaso­
wo do służby w ministontwil kolei, a kierowni- tki, zamieszczonej w numerze wczorajszym pod 
ctwo dyrekcyi poruezyl inż. Zygmuntowi Jasiń-1 powyższym tytułem, otrzymujemy z sekreta- 
skiemu, delegatowi min. kolei i naczelnikowi 'yatu generalnego Polskiego Zjednoczenia za- 
wydzLału dla Galicyi i Śląska Cieszyńskiego wiwodowego robotników chrześcijańskich wyja- 
Krakowie. Pan delegat likwidować będzie ró-'śnieniu, że niewiadomo mu o założeniu drugiej 
wnocześnie sprawy wydziału, który rozwiązany organizacyi zawodowej pomocników haiidlo- 
zostanie z dniem 1 stycznia J920. twych chrześcijańskich obok istniejącego juz od

SPR AW Y  MIEJSKIE. Dnia 17 b. m. odbyło j  marca b. r. Polskiego Związku zawodowego po- 
się posiedzenie sc-kcyi skarbowej i prawniczej, moc-ników I pomocnic handlowych i biurowych.
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pod przewodnictwom prezydenta I  ederowicza 
i wiceprez. m. Sarego, na którem uchwalono 
szereg spraw emerytalnych, tudzież uchwalono 
wnieść nelycyę do ministerstwa skarbu o zwoi 
nienie gminy m. Krakowa od obowiązku wyko­
nywania egzekucji podarków i nalożytpści rzą­
dowych od 1 stycznia 1920.

Z  REDAK CYI ,.CZASU« komunikują: Wsku­
tek spalenia się kabla łącznikowego iw Lnstala- 
cyi elcktrj-czccj drulrami „Czasu“, dziś w śro­
dę rano „Czas“ nie wyszedł.

Z TEATRU POWSZECHNEGO komunikują: 
W bielącym tygodniu daje teatr nasz przegląd 
operetek, które się cieszyły najwiąkszem powo- 
dzrsr.iem w  tym sezonie. Najnowszą nowością 
repertuarów t będzie arcydzieło muzyczne J. 
Strausea, mianowicie opera p. t. „Baron cygań-

Natomiaet młodzież handlowa męska, zgrupo­
wana w  StOrrarzyp^eniu kupców i młodzieży 
.handlowej, utworzyła w  łonie tego Stowarzy­
szenia Sekcyę zawodową, która zapewne prze­
kształci się z czasom w zupełnie oddzielną or- 
garizacyę o charakterze ściśle zawodowym. 
Czy tak przekształcona Sekeya zawodowa przy­
łączy się do Polskiego Związku zawodowego 
chrześcijańskich pomocników i pomocnie han­
dlowych i biurowych z siedzibą główną w  Kra- 
kowie, trudno dziś przesądzać. W  każdv\-m razie 
byłaby to rzecz bardzo ppżądana, a stanow isko 
pomocników Iupndlowy® znacznicby się przez 
to w zmocniło.

Obecny ruch cennikowy podjęły wspólnie 
dwie organizacye, a mianowicie Polski Związek 
zawodowy chrześcijaiiskPh pomocników i po-

cowanie na poćtsUwio dyslatsyi z pierwszego.Dr Steczkowski Jan Kautw, dyr. Umgar Albert 
i drugiego listopada wniosków o pożądanym ji dyr. Weirlraub Gustawa Rada zSWj ad owczą 
Wwnnhi imnmw* naszego ustrojii rolnogo i i wybrała jednomyślnie SW.-vm nrezesrem i - r . ’- 1 
ut\.orzenie korriwyi 
przedstawicieli

iomnku naprawy naszego ustroju rolnego i j wybrała jednomyślnie swym prezesem drrek- 
ewawmUa 1-oTOuyi z najkompetentniejszyoh j tora Banku krajW ego, Dr, Steczkowskiego uj 

wezystkieu dzielnic, w  celu zao- \ pati ując w tym wyborno niotrlko oddanie prze.' 
pimowania tych wniosków. - -

ZNAM IENNA REZOLUCYA. N a  zebraniu 
pracowników kolejowych w  Stanisławowie n-

ski“ , z której próby, j>od kiccor.nk-twean roż. j mocnie # handlowych i biurowych, oraz wyżej 
Lelowicza i kap. Barai'.. kiego, dobiegają końca | wviri:cioiona Sekoya zawodowa Stowarzj7szenla 
Pn-miera w  środę 26 b. m. j kupców i młodzieży handlowej. Obie te organiza-

Z Cieszyna donoszą nam o wiolkiem powo- cye działają w najlepszej zgodzie i w  zupełnem 
dzeniu przedstawień, dawanych tam przez nasz porozumieniu, a komitet cennikowy pracowni- 
zespół dramatyczany. Dramait nasz zabawi w ków handlowych chrześcijańskich składa się 
Cieszynie do Ł ońca togo miociąca. iz przedstawicieli obu organizrutyi i to w  równej

ŚNIEG I MPÓZ. Listopad nie tylko pospieszył. tniorzS
się z obfitynu opadami śnieżnymi, dając przed- _. ̂ PbSgTO W ANIE  Fa ŁSZERZY DOKUMEN-
wczeene obrazy białej zimy r »  rozłogach pól
i na drzewach, jeszcze liściom okrytych, al- 
przyniósł z sobą najniepożądińszcgo gcśeia —

T6W  WOJSKOWYCH. Pńicya aresztowała 54— 
letniego Leizora^ i Sli-letŁ Matyasza Kleinwachsów, 
którzy uprawiali fałszowanie dokumentów wojsko­
wych (urlopowych. dc podróży i t. p.) i sorz ia-
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Od Wydawnictwa.
‘Prosimy o rychłe odno­

wienie p r z e d p ł a t y  w  celu 
wniknięcia przerwy w  prze­
syłce dziennika,

B O N  M C A .
Z miasta.

L IS T  Z SYBIRU. Od p. Józefa Birkenmajera, 
iwspMKtćewnika „Żołnierza Polskfego“, wy- 
ohad^eego w Nowonikolajerwsku w gub. tom- 
ê kioj, otrzymaliśmy dziś następujący lis*, dato- 
[waay z 80 sierpnia r. b.:

toeyiaay  bratnie pozdrowienie prasie pol- 
f 7Jej w kraju macierzystym, przedewszystkiem 
zaś w ictszym starym Krakowie. My tu rapre- 
xeulujemy prasę obok „Głosu PoIsłJ-gou, „Har- 
corzti’1, „Kuryera Charbińskiogo“ i „Nicpodle- 
gIości:‘ ^tudzież innych). W  naszej gazecie na- 
;C7.jbwai »fcdriktorein j-et kapitan Strop -zak 
3 Bae»aewa, zastępcą zaś p. AL Nawrocki ż 
.„Wieku N*wcgo“. Prócz mnie, jest jeszcze 
ff.apńlprąeewnikiem p. W L Szymański, nrany 
E fumów „Kuryera Lwowskiego". Same „Gall- 
ioyafcil" Ja przedstawiam Kraków i zapewne 
l'ań*two muie znacie, jako Waszego precume- 
Taś**w. Etfnadto przysyła do nas niekiedy ariy- 
Jaiłf jgef Uniw. Jagiellońskiego Dr D j boski 
J « t K ,  częściej at-ołi tłóma<wąc wyeiągi 
7 teaa. ’’ » *g . praey. W  „Głosie PoL“ jesrt z Kra-

chw w j  trzynastki Pozwolę sobie podać nieco 
n a«w «h : pod por. Kottas, 3 p. strzel.; chor. Po­
lek WM.. 2 pułk b*rzeł.; chor. GrochaJ, tamże; 

• chor. Wętrrzyn Wal., 3 p. strzel.; kapit. Grzyb- 
czyŁ, dowództwo W . P.; cbor. Rosiek Feliks, 
4 p. otKel.; szeregowcy: Jasiewicz Zyg„ an yh; 
Choio whi B., tanłie, Lerner Zyg.; Dobruś FeL; 
Tjmó* M .  bat. szcur.; chor. Łapraś Karol, bat. 
t zbornam j. KI dyś poślę więcej nazwisk. Do 
zobaeeaeea w  Polsce! Józef Birkenmajer.

CHLEB NA R’ EŻ.*(CY TYDZIEŃ  w ilości po 
“50 Jkf; ra  aeobę, wydawać będą sklepy i ple- 

rejooawe częścią od czwartku 20 b. m., 
crtiolą ad piątku 21 bm., na 52 odcinek legity- 

ak*«rowej.

nają rysować się egzotyczne rośliny, słowem 
zima w  całej pełni, jak w  początkach stycznia. 
Śnieg na ulicach nie taja, to toż we wtorek mia­
sto rozdzwoniło się na dobre od mnóstwa sanek, 
które podczas ubiegłych zim spoczywały całymi 
miesiącami. Dorożkarze zacierają ręce z zado- 
woleria, ż® nie mogą „kuwnioiwlrini jazdom" 
nastarczyć, na jdantaeh dzied saneczkują się 
* okrzykami radości. Zdawałoby się, że ludziom 
dobrze i wesoło, gdyi nastała prawdziwa, 
„zdrowa" zima. Możeby nawet tak było w  isto­
cie, gdybyśmy rie  marznęłi w  mieeekaniach i 
biuiach, mając zamiast opału, magistrackie e— 
kartki na węgle-.

u z a m y k a n ie  d o p ł y w u  g a zu  do  m ia ­
sta . Gazownia miękka nadsyła nam w  tej 
sprawie następujące wyjaśnienie: Gazownia, 
świadoma odpowie iztńHości, jaka ciąży na niej, 
ł*ł|ó at tr-UłU niiaatw t mu—
i ! ćjepla, przez czas w^jny starała się usilnie o 
otrzymywanie ilośd węgla, zabezpieezającaj je j 
normalne Pmk< yonowanie. Obecnie przydział 
węgła jest tak mały, że gdyby nie stosować tak 
daleko idących ograniczeń, jak obecnie, od 
zmroku mi: sto zostawałoby bez światła. Po­
nieważ węgiel dziś jest całkowicie zcentralizo­
wany, przeto gazownia na własną rękę zaku­
pić go nie jest w  możności i skazana jest na 
przydział, jaki jej wyznaczy inspektorat węglo­
wy. Gazownia zdaje sobie sprawę z tego, jak 
trudną sytuacyę stwarza przez tak daleko idące 
oszczędności, ale jeet to jedyny sposób „łata­
nia", jaki jej d*ii pozostał Zaznaczyć przytem 
nałoży, ie jest to środek n i e w y s t a r c z a ­
j ą c y ,  bowiem zapasy gazowni s ą  j u ż  w y ­
c z e r p a n e  i jeżeS nie ótrzj mamy odpowie­
dniej ilości w^da, to już w  n a j b l i ż s z y c h  
d n i a c h  g a z o w n i a  z m ns  z o n a  b ę d z ł o  
p r a c ę  z u p e ł n i e  w s t r z y m a ć .  Nie pono­
sząc obecnie odpowiedzialności za normalne 
funkr-yonowanie gazowni, ze swej etrony bez­
ustannie usiłujemy przekonać inspektorat wę­
glowy o klęsce, która miastu grozi 1 wykołptać 
jakiś rneyonałny przydział wę^la 

DOLA INW ALIDÓ W . Otrzymujemy następu­
jące zażalenio: Istnieje w  Krakowie t. zw. Od­
dział szkolny inwalidów wojennych. Mieszkają 
taan inwalidzi w nieopalonych izbach, nicma- 
jąoy dotychczas płaszczów i obuwia, uczęszcza­
jący na różne kursa. Wymarzłszy w  izbach 
szkolnych, również nioopakraych, wracają do 
domu zziębnięci w  swych letnich bluzach, aby 
się przygotować na lekoyę następną. Zima wy­
pędza ich jednak do prywatnych lokalów, aby 
się ogrzać. Przywykły do niewygód na wojnie 
żołnierz zniósłby i tę biedę. Nie zniesie jednak 
zJesro obejścia swych przełożonych. Jeer na 
wspomnianym oddziel® sierżant służbowy, któ- 

kowśskó.r p. Jarosł. Leszczyński, slawista i hi- ry inwalidzie, upouunająceir.u się o należną mu 
a tory*. Ifaogół Krakowiaw p nr ed stawiają 40 fS i bielizuę, groził złamaniem drugiej n o g i Szl.oda, 
(ctmajMiej; naszej armii, zwłaszcza niedobitki j komendant oddziału nie skarcił owego sier- 
.1, = - - - ’- x - s żauta i nie zabronił mu niewłaódwego obcho­

dzenia się z inwalidami Należy liczyć się 
z psychiką nieszczęśliwych i p»«wierzać stanowi­
ska w tym oddzieie ludziom odpowiednim.

Z RUCHU ROBOTNICZEGO. W  niedzielę 
dnia 16 b. m. odbyło się w Podgórzu uroczyste 
zebranie w „Stowarzyszeniu katolickich praco­
wnic", połączone z przedstawieniem amator­
skiemu Zagaił zebranie pocLiosłemi słowy Pa­
tron Stowarzyszenia, ks. 1> J. Niemczyńaki, 
witając licznie przybyłych gości, pomiędzy ni­
mi k». kan.. Dra Korzonki owicia, ks. rektora 
Jurgowskiego, ks. Borowfczkę, p. radcę Biele­
ckiego, dyr. Mikstem* i iru Piękny odczyt na 
temat „O^preny" wygłosiła p. naucz. Wargow-

mrOz. Od paru dni rano i wieczorom mamy Już jp i° b ° _wysoideh_ eonach iolnierzom-żydoTn.
po kilka stopni mrozu, na szybach okiem zoczy- j ’reez pi zeszło dwa kata prorradzili na szeroką 

skale z .i proceder, który przyniósł im ładny ma­
jątek. Właśnie zamierzali zostać „obywatelami" 
co się zowie, rawi.^ifeę penraJttacyo o kupno 
renkiOŚci, Oraz larów w okolicy Krakowa, gtly ara- 
sztowanie ndaremniło te znnii„rv. Za czasów au­
striackich zajmowali się matactwami asenterun- 
kowemL Przedsiębiorczy I.eizor Klcinw.achs trudnił 
de takte pokąinnm wyrabianiem sacharyny, gdyż 
w jego mieszkaniu przy Starowiślnej 'Znalezio­
no podczas rewizyi chcmilialia, potrzebna do wr- 
robu saciiaryny, oraz pcv,ną Dość togo produktu, 
już goł owego do sprzedaży.

SZAJKA OSZUSTÓW. Do Urzędu opieki nad 
inwalidami przy ul. Wolskiej l. 19, zgłaszało się 
w ostatnich czasach wiele esóo x prośbami o o- 
dzież, bieliznę i obuwie dla siebie i swych rodzin, 
przedstawiając sio za uchodźców ui wschodu lub 
powracających od robót przy mas owy cŁ w Niem­
czech. Kilka indywiduów, Lędącvch żbyt częstymi 
gośćmi Urzędu zwróciło na siebie szczególną uwa­
gę. We wtorek przybyli do Urzędu agenci policyl 
by bliżej zapoznać się «  ..uchodżcajni". Jakoż 
przyszło 7 podejrzanych lndai. których aresztowa-

mają żądny.* rodzie i są' notorycznyiiii orznrtarrl 
którzy wyłudzoną garderobę i bieliznę snrzed.arrali.

NIEUDANY DEBIUT, bardzo miody, bo 15-Ictni 
Gen on Migdal, cc ciał zanipo^ov,ać starym, do- 
swiad “zonym spekulantom i z ip:< jsca zrobić „do­
bry interes". W  toun celu udał się do pewnego ku­
pca przy ul. Krakowskiej dla rzekomego ze kupna 
płótna. "W pewnej chwili porwał dwie sztuid płó­
tna, wartości F000 koron i zaczai ueiekaó. Nieste­
ty. nie był dość wy trenowanym szybkobiegaczem; 
chwycono go na nlicv. płótno odebrano i zamknię­
to w areszcie policy’ ma

WŁAMANIE DO RESTA URACYL W  nocy z po­
niedziałku na wtorek r.ioznn ni sprawcy włamaB się 
do restauracyi mieszczańskiej p^y ul. Kioryau- 
skiej i skradli znaczną ilość wólek, a nadto pie­
niądze i ztoły zegarek, pozostawiony w szuEad ie. 
Szkoda wynosi kilkadziesiąt tysięcy koron. Zło­
dzieje zostawili parę wypróżnionych flaszek hlc.'*- 
ru, którym się raczyli podczas swej nocnej wizyty.

chwalono: „My zebrani w dniu 10 listopada 
r. b. kolejowey-Polacy wszystkich kategoryi 
protestujemy jak najcuergiczoiiej przeciwko do­
puszczeniu do służby w  tutejszym okręgu dy- 
rekcyjnym tak zwany:n „neutralnych", którzy 
pełnili służbę podczas inwazyi ukraińskiej i ślu­
bujemy uroczyście na wypadek, gdyby dopu­
szczono „neutralnych" do współpracy z nami- 
zaprzestać pracy i w  chwili, gdyby nega jedńe- 
go z neutralnych przestąpiła progi naszych 
warsztatów pracy —  opuścić te progi. Tak nam 
dopomóż Bóg! Pracownicy kolejowi okręgu dy- 
rr-keyi stanisławowskiej".

ZAMORDOWANIE PROF. UŁASZYNA , „Ga­
zeta 'WaTszawska" dcmosi, że w Kijowie Ukraiń­
cy zamordowali prof. Henryka Ułasżyma, który 
właśnie został powołany na katedro na uniwer­
sytecie lwowskim. Prof. Ulaszyit był wyc.ho- 
wańeem Unjenersyżetu Jagieł’, i prze* szereg 
lat snidyowa! lingwistykę w Lipsku. W  kołach

dużą sympatyą.

Zawiadontieuia i kojnwnikaty.
WEZWANIE DO KUPCÓW REJONOWYCH 

I KONSUMÓW Magistrat wzywa wszystkich kup­
ców rejonowych dla sprzedaży cukru, aby w środę 
19 b. m. o gedz. 6 wieczorem zgłosili elę nieza­
wodnie w magistracie (sala obrad) w sprawie sprze­
daży cukru. W  tej samej sprawie zeciicą zastępcy 
konsumów bezpośrednio aprowizowanych zgłosić 
się w magistrach) w0 czwartek 20 b. m, o godz. 
6 wi C7,or«ITł;

PRZEDSTAWIENIE. Polski Związek aksj: edyen- 
tów dziuńnilcarsklch urządza w sobotą 22 b. m. 
o godz. 7 wiecz. w sali „Sokoła" przedstawienie 
„Królowej Przedmieścia" Konstantego Eiruipłow- 
skiego. Zaproszenia i bilety wcześniej do nabycia 
w administracji „IL Kur. Codzionnego",

Repertuar teatru eufej. ?m. J . Słowackiego. 
Ś r o d a :  „Dziady A. Mickiewicea. 
C z w a r t e k :  „Powodzenie" A. Testor‘iegc. 
P i ą t e k :  „Dziady" A. Mickiewicza,. 
S o b o t a :  „Powodzenie" Tesionhego. 
N i e d z i e l a :  Po poł. „Polityka" W L  Pe- 

rzyńskiego; wii.czoram „Makbet" Szekspira.

R eper'—  ^ieisldego teatru powszechne;©.
Ś r o d a :  „Księżniczka Trcbizondy“<
Cz w a r t e k :  „Orfeusz w  piekle",
P i ą t e k :  „itr. Luksemburg". . 4

v.'0clnictwa Rady nadzorczej w  wytrawine i po  ̂
wołane ręce, ale także wyraz uznania aia całej 
działalności Dr Steczkowskiego na polu wyj 
zwolenia polskiego górnictwa węgłowego z pod 
anowafcfe. obcego kapitału. Tej czynności osta<ł 

tuiem ogniwem, dopełnionym przc-z Dr Stocz, 
kowpkiego, jest wy kupno Jaworzna z rąk kar 
pitału wiedeńskiego.

Następnie zdaje nowo wybrany prezes Rad# 
nadzorczej sprawozdanie z działalności finad 
fefwej dotychczasowego zarządu, względnie kc*' 
mitetu syndykackiogo, który kupno Jaworzna1 
przeprowadził. Koniitotowr uaało się zakupid 
wszystkie kuksy Gwarociwa Jnworznickitgd 
znacznio poniżej ceny limitowanej przez Itad# 
miejskie Krakowa 1 Lwowa. Cera kupna zosta, 
ła już w  znpełnosci zapłacona. Gwaiectwm pc, 
si' da wystarczający kapitał obrotowy i b.ardz* 
dobre szanso rentowności, craz początkowj 
kaipitał na nowe inwestycye, do któ-i-ych zarzą^ 
natychmiast przystąpi, celem podw ażen ia  
dukcyi węgla.

Stan finansowy Gwarectwa nazwać możni
krakowskiej młodzieży cieszył się swego czasu..tylko bardzo korzystnym. Przyczyniło rfę tnlrf

że do tego korzystnego rezuitatu pieniężnego 
1 to, że przy odbiorze Gwarectwo, c rąą 
poprzodmdi pOBia łączy wyszły na jaw  pewn* 
znacz® aktywa, których wartości poprzedni* 
nic doceniano.

Sprawozdani© to przyjęto po wyczeyiującej 
dynkusyi do zatwierdzającej wiadomości, no« 
czoim na wniosek p. Bolesława Ijewickiect) R*, 
da zawiadowca a wyraziła podziękowan.ie pra, 
zesowi Dr Steczkowskiemu, iako twórcy yzed, 
sięhiorstwa, za jego trudy, poniec,iono przy fi, 
nannowamu Gwarectwa z tak dodatnim wy, 
nikiem.

Z kole! Dr Benie szczegółowe spraw©*
zaśnie z cermmośki Komitetu wyk obawie z ega 
za cały czas od nabycia Gwarectwa, Ł  j. o4 
połowy sierpak, b. r.

Nowy zarząd oł»kł w  posiadanie całe przed* 
siębiorstwo jaworznickie, składające się f  
dwóch zakładów, górniczych, domeny Iasowpjj^ 
kolei górniczej, oraz kilkn drobniejszych załcłs* 
dów przemysłowych. Kopalnia i inne przem yv 
sly są urządzone technicznie w  spoeób odpowia­
dający nowocze-snyur wymaganiom, stau-iapyrtf 
tego rodzaju praedskbmrst.wom, acz przewrót 
poUtyczuy odbll się administracyjnie takżu 
i nirkoraystnie na stanie Jaworzna. Rzoczą no« 
wago zarządu będzie przywrócić ład w  przód* 
sięibioratwie, wprowadzić sprężystą ad ministra*

IĆ ”•   ̂—gri ,rra UrZ-r^yryt^wj^Baj — --— — .  — —  -  -  .

N i e d z i e l a :  Po poł. „Księżnścsńć* łfttł*!- ^ ° rwT  *J*rzad m oio  zresztą się już powołać na

Z Polski i ze świata.
ZAMIEĆ ŚNIEŻNA W  W AR SZAW IE . W  , Ku- 

ryeTze Porannym" czytaimy: W  sobotę przez ca­
łą noc i przez całą rdedaielę szalała zamieć śnie­
żna przy silnym wietrze i temperaturze 5 stopni 
R. poniżej sera. Oddawtia nie notowane t.akie 
opady śnieare utrudniały ruch kołowy, nawet 
sankarze narzekali na ..kopaninę". Wskutek wi­
chury potworzyły się na torach kolejowych za­
spy śnieżne, które utrudniały kemuiDłkacyę 1 
pociągi przychodziły z opóźnieniem. Jeszcze 
bardziej śnieżyca dała się we znaki kolejkom 
podjazdowym, np. na kolejce Jabłomno-Wawer- 
skiej zairiast 8 pociągów, w  ciągu dnia o-ioszły 
tylko 4 i to z wiclkiom opóźnieniom. Zwykle po­
ciąg z Warszawy do JaWonny i ? powrotem 
szedł 2 godzky, w  nicdarelę K-ś potrzebował 
n* przebycie tej drogi aż dziewięć5” godzinL

ZJAZD ROLNIKÓW  W W AR SZAW IE . Zjazd 
Polskiego Związku zawodowego rolników i le­
śników z wyżnzem wykształceniem odbył się 
w dniu 1 l 2 listopada przy licznym udziale 
przedewszystkiem młodych rolników ze wszyst­
kich dzielnic Polskt a bardzo małym udziale 
ziomiaństwa, pod przewodu- prof. Stefana Su- 
rzyck’*ego. W  wymilcu dwudniowej dysknsyl, 
wobec skrystalizowana si* jodoiołkoj o-piuii ze­
branych. prawie jednogłośnie uchwalono wuio-1 
sek łączny: „Zjazd rolników i leśników z wyż- 
szem wykształceniem, uznając potrzebę i donio­
słość naprawy ustroju rolniczego uważa, że za­
gadnienie tej reformy przez Sejm nie zostało 
rozwiązane w  myśl najistotniejszych interesów 
państwa, wobec czego zjazd staje na stanowi­
sku, iż rewizya reformy rołnej przez Sejm, 
szczególniej w kierunku joj racjonalnego urze- 
czywiitnienia, jest koniecznością państwową.. 
W  celu ustalenia opinii Pol. Zw, zawód, rolni­
ków i leśników z wyższem wykształceniem w  
tym względzie zjazd powierza zarządowi, oprą-

zoudy"; wieczorem „Piękna Helena"*

Reaerłuar ,JJagafeliu. 
Ś r o d a :  „Konfekcja męcka". 
C z w a r t e k :  „Konfekcya męska/1. 
P i ą t e k ;  „Eóonfckcya męska".

Róża Stambułu

Wiadomości gfspodaim
Gwarectwo jaworznickie w rekach o lst

Otrzymaliśmy następująco Informacy©:
Przed lolkn dniami odbyto się w  Krakowie

posiedzenie konstytuujące nowowybranoj Ra­
dy zawriadowczej Jaworznickiego Gwarectwa 
węglowego, które jest Chełmie własnością gmin 
miasia Krak,owa i Lz-ową, oraz gruyj banków 
krajowych pod przewcodnictwcin Baziku krajo­
wego i Banku przemysłowego.

Do Rady nadzorczej wchodzi 4 reprezentan­
tów miasta Krakowa, 4 reprezentantów miasta 
Lwowa, oraz 7 reprezentantów grupy banko­
wej, taić, że miasta mają w  Rtdzie nadzorczej 
większość.

Do Rady nadzorczej wybrani zostali: Dr Be- 
nis Artur, Dr Pobrowski Ema, dyr. Bozie wicz 
Maryan, prezydent Fedorowicz Jan Kanty, dyr, 
Filippa Tadeusz, radca miejski Fałat kie w iej Ju­
lian,'radca miejski Lewicki Bolesław, dyr. Llp- 
tay Maksymilian, radca miejski inż. Majewski, 
prezydent m. Lwowa Neuman Józef, witr-ore- 
zydont m. Krakowa Sare Józef, wiceprezydent 
miaota Lwowa Di Schlehiher Filip, prezydent

powne wynik! dodatnie, gdyż produkcja wegil 
stałe wrzrasha. Obecrie wynoei przt szło 200 wa* 
gonów dziennie.

Prawdzimem nieszczęściom tak dla publiczjirti 
Sci, pragnącej więgia, jak I dla kopalni, są cif* 
głe strajki, wybuchające czasom wprost o b l »  
h-oc'ki, czasem zaś z powodu niodomagań apro* 
wizacyjnych, lacz robotnicy dobrze wiedzą, tA 
kopalnia w  tej mierze wszys-U-o rohi, co trik* 
może, a gruntowna naprawa braków aprowiza- 
cyjnych nie zależy -od kiopalnh Zarząd kopalni 
stara się ze swej '-tremy u&iyć rebotnlkora prze* 
niskie ceny we własnym koniiimie, j3k nn. do­
starcza się górni],-om chicha po cenni 35 haL za 
kg., słoninę po ceiiie 4 kor. za kg. i t. p.

Następnie przekazano Komitetowi wykonowi* 
czemu wpioski Dr Emila Bobrowskiego, do­
tyczące kooporacyi robotników z zarządem cu 
do kontroli produkcji, aprowDacyi, ora* tak 
zwanych „szycht niedzielnych".

Dawna centrala Gwareototi, istniejąca w  Wio* 
dniu, została przez nowy zr^ząd naturalni© 
zniesiona- Siedmbą Gwarectwa, otm  siedzibą 
Zarządu głównego Gwarectwa będzie Fraków, 
a zarząd będzie spraw>ował kcńegiainie Komitet 
wykonawczy. 4447

PRZEM IANA TOW . „ŻEGLUGA POLSKA* 
N A  SPÓŁKĘ AKCYJNA. W  dniu 8 b. m. od­
było się w  sali Tow. technicznego w  Krakowią, 
pod prac? 'odniocwezn wieoprez. Rady nadzor­
czej inż. K. Czechowicza, nadzw. walne zgroma- 
dzer.ie Tow. „Żegiugt Polska", zwolau© cei im 
przemiany tegoż Towa.zgstwa na Tow. al'crp©  
o kapitale 5,©OO.(W0 kor. Imieinlem zarządu zło­
żył dyr. Dr H. Jurczyńsld szczegółowe sprawo­
zdanie o stanie majątkowym I rozwoju Tow^  
przedstawił zabiegi o uzyskanie koncesyi na za-: 
łożenie spóUff akcyjnej, uwieóczo»fc pcmyślnym, 
rezi lta-tam, oraz postawił szereg wniosków, do*

m  Dw ie najw spanialsze g w ia zd y  film o w e  b

Z U Z A N K A  G R A M 9 A FS  i R A O U L  S IS fiC R E T
== w proaram le th eo iy m  UCIECHY =

W I B  Ż Y C I A
44f0

ER SSBOE3H

W  centrum  m iasta Krakow a M a m y  t f o  s p r z e d a n i a  Dochód brutto li 17.000-— . Cena K 470.000'— . H i e r o n i m  W S i S S  i S k 3  
n a  najruchliw szej ulicy =  c S O l B I  Z < S f i C F H 3  "  Nabyli może tylko Polak chrześcijanin. ■ ■  x n H w , Smaisńskie. k p . T i M M i i



.Nr. 283.
, dW 51S KŁW sBW * S leSinJO LlstopadaTlFlR róIaŁh

tyczących przomir.r.n- Tow . na spółką akcyjną. | dzenie, że Kramarz t y ł  przywódcą narodu 
• ivn?T'r" soToaiaclticnic. reprez. ntu- ©saskiego w  czasie wojny. Byl on tylko sze­

fem tnio-śceseskioj delegacyi i świetnym 
mówcą, znanym sra granicą z przemówień 
okolicznościowych po bankietach, ale po­
nadto niezem więcej. Za przedstawiciela 
n a r o d u  czeskiego uważała go koalieya 
n i e s ł u s z n i e .  On reprezentował tylko 
swoją partyę, która w  Czechach już dawno 
straciła znaczenie.

20 MILIONÓW DZIENNEuO DEFICYTU 
W  CZECHACH.

Cieszyn (Telefonem). Przed czterema mie­
siącami wynosił deficyt republiki czesko-
słowackiej 4 miliardy, dziś zaś podniósł cię 
do 7 miliardów, czyli o 75 proc. Dziennie 
deficyt wynosi 20 milionów. Cyfry te por 
eliociizą z obliczenia dra. R  a s r, i n a w „Na- 
rednien Listach".

Po dyskusji walne zgTcinr.ezeir. 
jaco z górą 500  ezh.ików , uchwaliło prze pro:, a- 
ilzić z chwila ukc zety In owania się spółki akcyj­
nej pod firma- ..Żegluga Polska S. A .“  w Kra­
kowie, likw idację  dotychczasowo,go Tow . u- 
działowego, przelać wszystkie przedsiębiorstwa 
Tow. na nowo utworzyć się mającą spółkę ak­
cyjną w zannaa za alccye tejże i upoważniło 
Rade nadzorcze do przeprowadzenia oszacowa­
nia w  tyrn celu majątku Tow, Walce zgroma­
dzenie wyraziło życzenie, by dotycuczasow i n- 
dziaiowty, ze względu na niebywale szybki roz­
wój Tow., w zięli jak najliczniejszy udział w 
Eiibskrypcyi, a to z pierwszeństwem przed in­
nymi. ' Wobec tego Towarzystwo przystąpi 
w najbliższych dniach do rozpisania publi znej 
KubskrvpcvL Wkońcu uchwalono domagać się 
jak naierergiczniejszej rc-gulacyi W isły przez 
r z ą l w  tych częściach, gdzie „Żegluga" napo­
tyka na trudności.

Wewnętrzna polityka czeska.
Praga. P. A. T . „Prawo Lidu" donosi, że 

w cm aebu sojmu odby ło  się pod przewod- 
Tiktwcm  posła Dr Vrbensky‘ego i w  obecno­
ści ministrów posiedzenie koalicji rządowej. 
P rezyden t ministrów, Tusar, wygłosił ol>- 
ttzerne sprawozdanie po lityczne. W  dysku­
s ji, jaka  sio nad tom sprawozdaniem  roz­
winęła , omawiano wszyotkie kwestyo, doty- 
cząco programu i taktyki obecnego rządu. 
Po dyskusyi stwierdzono jednomyślnie, żo 
wszTStkla party© po lityczne, zastąpione w 
koa-iicyi, trwają na zasadzie współpracy w 

. tym kierunku, który uwzględnia najniezbęd­
niejsze interesy państw ow e. Pisma czeskie 
wyrażę ją  przekonanie, że w  ten sposób zo­
stało zaiegna.ne przesilenie rządowe.

Pragą. P. A. T. Pisrro „Podelnik", oma­
wiając kweslyę powrotu legionistów7 czesko- 
t lewackich z.Rosyi, stwierdza, że Republika 
t-zeiko-shrwaeka otoczoną jest ze wszyst­
kie!! stron nieprzyjaciółmi, czyhającym tyl­
ko na krytyczny moment Czechów. Rząd 
czeski powinien poświęcić więcej uwagi 
trudnościom na kląsku Cieszyńskim, na Sło- 
waezyżnio i w  Czechach północnych, ani­
żeli pozwalać sobie na nowe awantury ro­
syjski©. Prezydent Republiki wypowiedział 
się w dniu 28 października przeciw interwen­
c j i  w Eosyi, mimp to Kramarz jedzie 6otoio 
na własną rękę do Denrkiua. „Narodnl U -  
ety", organ nn.ro 1 owych demokratów, koij* 
tynuuje dalej robotę spiskową przeciw pre­
zydentowi, narodowi czeskiemu i przeciw le- 

' glon lotom ezeskc-słowackim. Pismo zaps7tu­
je się, jak długo jeszcze Republika czesko- 
słowacka, która już rok jest samodzielną, 
będzie odgrywała rolo lokaja wielkich mo­
carstw.

Proga. P. A . T . „Yenkow*1 donosi, że 
podróż ministra Ponoszą do Paryża i Lon­
dynu powstaje w  związku z© sprawą po­
wrotu Jo^ńMiiatów csesko-ałew&ckich ze Śy- 
beryi do ojczyzny. Koalieya, usprawiedliwia 
opóźnienie transportu legionistów czeskieh 
! rakiem węgla i statków do przewozu. Rzą­
dowi czeskiemu udało się jednak wynająć 
cztery statki jopońakio, które w  najbliższymi 
ozasto przewiozą togioffistófw -do ojczyzny. 
Ponadto tocoą sio pertraktacjo w  sprawie 
zakupto-Baa \G okrętów niemieckie!'., zajętych 
w swoim czatóo w  portach chińskich.

C M  a socYałlśei ezcscy.
Cieszyn. (Telefonem). O rgan agraryuazów  

czeskich „Yoczeri* podaje artykuł pod zna 
mlMrayra tytułem: „Ostatnie- ©strzeżonie s<o- 
cyałiiiów  przez ludność wiejską**. W  *rty -  
kolo tym w yw odzi ..Yeczor", że ludność 
witjska me ścierpł dłużej bolszewickich w y­
kroczeń secyalisiów czeskich i ich kampa­
nii przeciwko prawem agrarnym  republiki 
^zesko-eto wackiej. Prawo o  wywiaszczenlu 
z i orni z dni. tt) kwietnia b. r. przewiduje po­
dział wielkiej własncś-ci pomiędzy oa topów, 
a tymczasem socjaliści robią, co można, 
ażeby wielka własność rolna wyszła cało, 
b o  mają nadzieję, żo przywódcy ich stron­
nictwa będą mogli niepodzielnie ponowne 
na tych wielkich obszarach. G dyby się speł­
niły życzenia socjalistów , ani jeden chłop 
ni© dostałby ao-i kawałka ziemi, gdyż tego 
rodseju terrorystyczny rożka® pragną w y ­
dać. Jest to zwyczajna zdrada stanu, jak  
1»<> « „Ve07CT“. lłozeądmoj-si ludnie między 
Kpeyalistami powinni sio wreszcie zdobyć na 
craorgię j wystąpić ostro przeciwko agitaeyi 
bolszewickiej na wsi.

do m ów a Ozesi c Kramarza.
CJeszyn. (Telefonem). Ostatni numer „Cze- 

sśkittj Straży" przyneoi miażdżącą krytykę 
legeady nśrodowej o Kramami. Czytamy 
twa, «<o następuje:

Spytajcie kogokolwiek, M  myśli o Kra­
marz*. a dowiecie się, że n «  ©n ogromne 
zasłagi. Kto się jednak zapyta, na ęzern te 
ras*u.yi polegają, pozo danie boz odpowiedzi, 
gdyż .największy aknirater Kramarza woli 
milooeć o .jego pisodwojcnncj polityce. Kra- 
m a «  up.YrywcŁ, jak wiadomo, szczęści* 
nanodn czeskie? o w  je to  czynnej współpra­
cy x Ar.stryą i dla Ausiryi. Doprawdy, dzi­
wu* miejsce zajmie Kramarz w narizej hi- 
6 poBbijtważ on to przedsięwziął osta­
tnią »róbę pozyskania naozeęo narodu dla 

ryj. Nieaui więksiego fałszu nad twior

BOLSZEWICKIE NASTROJE W  CZE­
CHACH.

Praga. P. A . T . Wydział ‘wykonawczy 
partyi sooyalno-demokratycznej wyd<ał ode­
zwę, wzywającą rząd, ażeby nawiązał na­
tychmiast przyjazno stosunki % rosyjskim 
rządom sowietów,

TAJNE SZKOŁY NA SŁOWACZYŻNIE.
Cieszyn. (Telefonem). „Slovensky Vy- 

ehod" żali się, że dymisyomowam naniczycu©- 
le ludowi na Słęwacayźnio, po największej 
części Madziairzy, aaMadają na miejsc-u swo­
jej dotychczasowej cłziałalnośoś pokątne 
sz-koly. Jeżeli zachodizi potrzeba zakładania 
takich szkół i jeżeli uczęszcza do nich dużo 
dzieci, to, jak twierdzi gacę ta słowacka, 
można, tylko żałować, że to szkoły muszą 
pracować w ukryciu.

Armia Menisza w odwrccli
Poznań. P. A. T. Radio z  Lyonu: Bolsze­

wicy atakują miasto Jaraburg. Armia Judc- 
nicza cofa się.

Londyn. P. TL T. Wedle nade szły oh in- 
loimacyi, rząd estoński zamierza rozbroić 
wojska Judenicza w  razi© gdyby ono prze­
szły gmniLcę' ostońsłcą.

JiłdsniGZ złożył komendą.
Wiedeń. P. A. T. Wied. B. kor. donosi 

z Paryża: „Daily Mail" donosi z Helsing- 
forsu, że Judenicz zlożyl komendę. Generał 
La-idenor, komenderujący armii estońskiej, 
objął w jego miejsce komendę. Ustąpienie 
Judenicza tłom a czy się tom, że Estonia pra­
śnie uniknąć intern owania armii rosyjskiej. 
Mimo to rząd estoński -zdecydowany jest 
internować wojska, które przejdą granicę.

KOM UNIKAT BOLSZEWICKL
Wiedeń. P. A. T. Wied. B. kor. donosi 

iskrowo z Moskwy: Sprawo?,damie wojenno 
z dnia 17 1>. m.: Front zachodni: Dotarliśmy 
do zatoki ICaporya i przekroczyliśmy Ługę. 
Nji południu stohny dwie wiorsty na zachód 
od Jamburga Front południowy: Pochód 
nasz trwa dalej. Wojska nasze stoją 
25 wiorst na północ od Kuraka. Front wscho­
dni: Przekroczyliśmy Irtysz w trzech miej­
scach. Tosuwamy się na wschód w  kierunku 
Tatarskaja i na pohiduiowy-wsehód w kie­
runku Semipałatyńska i znajdujemy się 30 
wiorst na wschód od Omslia. Przy zajęciu 
tego miasta wdzieliśmy przeszło 10.000 jeń­
ców.

REW OLUCYA PRZECIW  DENIKINOW I.
Pwga. P . A . T. Czeskie B. pras. donosi 

ust podstawie doniesienia ukraińskiego Biu­

ra prasowego z Kamieńca Podolsldego, że 
republiki: kubańska, dońska i  Terek wypo­
wiedziały wojnę Denikinowi.

Wiedeń. P. A. T. (Radioteh E. kor. z Mo- 
sławy). W  obszarze Carycyna wybuchło po­
wstanie chłopów przeciw Denikinowi.

Zamachy dinamltowe w fĵ sk̂ie.
Wiedeń. P. A. T. Biuro koresp. donosi z 

Amsterdamu: Dziennik „Telegraaf" donosi 
z Londynu: Wydział obrony w  Moskwie do­
nosi, że dokonany tam został dnia 10 b. m. 
zamach dynamitowy, prayczem zostało wio- 

|le osób zabitych lub zranionych. Wydział 
i obrony obwinią anarchistów, że organizują 
| zamach naltosyę soiwieclcą. Folszewiey urzą 
jdzili napad na główną kwaterę spiskowców  
i wysadzili cały budynek w powietrze. Wszy 
SiC-y #piskow:ęy rmisieJi przytem zginąć.

Węgrzy a koalieya.
Wlcdflń. P. A. T. „Der Morgan" donosi z 

Budapesztu: Międzypartyjna konferencja,
odbyta tu dnia 17 b. m. wieczór u-Georga 
Clarka, przybrała obrót niespodziewany. 
Clark odczytał rotę w języku angielskim, 
która ośw-iadcza, że koalieya chce zawrzeć 
pokój tylko z takim rządem węgierskim, któ­
ry będzie zastępował cały naród. Z tego po­
wodu Friedrich ale może pozostać na swo- 
jam stanowisku. Nowy rząd będzio miał za 
zadanie przeprowadzić wybory w ten spo­
sób, aby ujawniła się wolna opinia całego 
narodu. Gdyby konfereneya nie zgodziła się 
na to żądanie, wówczas Clark opuści Buda­
peszt w  przeciągu tygodnia. Pod wpływom 
oświadczenia Clarka pednio-ły się szanse 
gabinetu koncentracyjnego. Misyę utworze­
nia nowego gabinetu otrzyma prawdopodo­
bnie Apponyi, Friedrich pozostałby dalej w 
gabinecie, jako minister resortowy.

Budapeszt. P. A. T. Węgierskie B. kor. 
donosi pod datą 17 b. m.: W  poniedziałek 
odbyła się konfereneya międzypartyjna, na 
której Georg© Clark odczytał obszerne 
oświadczenie. Na wtorek zapowiedziano Ra­
de mmistrów, która zajmie się żądaniami 
koalicji. Po ̂ Radzie ministrów ma się odbyć 
międzyparty iIla konfereneya u Clarka.

W YBO RY N A  WĘGRZECH.
Budapeszt. P. A. T. Węg. Biuro koresp. 

donosi: Członkowie rządu zebrali się nia na­
radę ministeiyalną, na której postanowiono 
rozpisać wybór do Zgromadzenia narodowe­
go. Ogólne wybory do Zgromadzenia naro­
dowego odbędą się 21 grudnia. Zgromadze­
nie narodowe zbierz© się dnia 3 stycznia 
1020 roku.

N IW Y  GABINET WĘGIERSKI.
Budapeszt. P. A. T. Węg, B. kor. donosi: 

Jak podają dzienniki, ministrowie, należą­
cy do bloku chrześcijańskiego, odhylp dzi­
siaj w nocy poufną konferencję z prezyden- 
tem bloku chrześcijańskiego, w obecności 
prezydenta ministrów Friedricha. Uchwalo­
no uczynić zadość żądaniom koalicyi. Pre­
zydent ministrów, Friedrich, ustępuję, wzglę- 
dr.ie zamienia portfel z portfelom Karola

Nowa ofenzjwa na Petersburg.
Wiedeń. P. A. T. Bhiro koresp. donosi 

z Berlina: „Daily Expres8" donosi, że pod 
wpływem silnego nacisku koalicyi paaisłtiwa 
nadbałtyckie prawdopodobni© nie zawrą ża- 

jdnsgo ź.iwfeszeiiri broni z Rcayą sowiecką. 
Przeciwnie,, ma być jak najrychlej podjętą 
takżo rowu ofensywa przeciwko Petersbur­
gowi. Sądzą, żo miasto będzie można zająć 
przed Bożem Narodzeniem. 30.000 finlandz­
kich białogwaflijz kto w zostało umehomio- 
nych, ażeby przyłączyć ich do generała Ju- 
donieża.

GFEMZYWA WOJSK SOWIECKICH.
Wiedeń. P. A. T. Biuro koresp. donosi 

iskrowo z Paryża: Wojska sowieckie zajęły 
O m s k. Przedstawiciele państw koalicyj­
nych udali się do Irkucka. K* łczak przo- 
n.ósł swoją kwaterę głęwittą do Tatąrsłcaja, 
o 150 wiorst od Omaka.'

Huszara, tak, że Huszar będzie prezydentem 
ministrów, a Friedrich ministrem oświaty 
i zastępcą prezydenta ministrów. Ministro­
wie bloku chrześcijańskiego przedłożyli to 
rozwiązalne Radzie ministrów, która rozpo­
czyna obrady dziś, o godz. 4 po południu.

„New  York Times", odbędzie się glosowa­
nie nad ratyfikacją traktatu pokojowego w 
środę. Senator Lodge oświadcza, że jest nie­
możliwe podjąć inną działalność ustawodaw­
czą., zanim nie nastąpi definitywne, załatwie­
ni© traktatu pokojowego. Propozycja Lod- 
go‘go doznała porażki. Senat odrzucił 29 glo­
sami przeciw 14 zastrzeżenia, które zmierza­
ją do tego, by Stany Zjednoczone nie ucze­
stniczyły w decyzyacb nad losami innych 
ludów.

Paryż, P. A. T . „Daily Mail" dowiaduje 
się z Nowego Jorku, żo senatorowie demo 
kratyczni zdecydowani są głosować prze­
ciwko zniekształconemu traktatowi pokojo­
wemu.

Wiedeń. P. A. T. Biuro koresp. doniosi z 
Wasizynglonm; Wszystkie dzienniki wskazu­
ją na ważność nowych 10 zastrzeżeń, ucihwa 
lonych przez sonat. Najważniejsze zastrzeże­
nia są: Zrzeczenie się mandatu, jeżeli kon­
gres nie zgodzi się wyraźnie na to, zastrze­
żenie przeciwko mieszaniu się zagranicy w 
wewnętrzne go?pod,are:zemn,awy amerykań­
skie (im igracją  praca, żegluga przybrzeżna 
i t. d.), zastrzeżenie przeciwko naruszeniiu 
doktryny Monroego, nicifznnnie artykułów 
156, 157 i 158 traktatu pokojowego, przy- 
czem Siany Zjednoczone zastrzegają sohie 
zupełną srrobo-dę działania we wszystkich 
kwestyach spornych między Japomiią a Chi­
nami, zastrzeżenie, że kongres jodynie jest 
powołany do mianowania uzfonków, któnzy 
mają Stany Zjednoczone zastępowiuć w Ka­
dzie Związku Narodów i w poszczególnych 
komusyaoii.

Wiedeń. P. A  T. Biuro koresp. donosi z 
Londynu: Dzienniki londyńskie omawiając
przyjęcie zastrzeżeń przez senat, amerykań­
ski, wyrażają opinię, że wobec tego nalęży 
uważać ideę Związku Narodów za upadłą.

Wiedeń. P. A. T. B, kor. donosi z Wa­
szyngtonu: Senator Iditsholi oświadcz^'! na 
p oni o (1 z i ałk o woni posiedzeniu senatu, że W il­
son mu powiedział, iż przyjęcie zastrzeżenia 
senatora Lodge‘a równałoby się odrzuceniu 
i anulowaniu traktatu pokojowego i w tym 
wypadku cofnie traktat z senatu.

Am oryka a Lig a  n aro d ó w .
Paryż. P. A. T. „Temps" dowiaduje się 

7. Nowego Jorku, że udział Stanów Zjedno­
czonych w  organizacji Ligi Narodów staje 
się coraz hardziej wątpliwy. Jest też całkiem 
niepewne, jak się zachowa senat wobec u- 
ldaau francusko-ąmerykańskiego. W iele se­
natorów wyraziło zdanie, że byłoby dla 
Ameryki lepiej ni© wdawać się w  nowe 
„europejskie odpowiedzialności".

Ameryka przeciw bnSszewikora.
Wiedeń. P. A. T. Wiem Journal" do 

nosi z Hagi: Z kół poważnych słychać, że 
rząd amerykański przygotowuje z koaJicyą 
projekt usUawiy colem zwalczenia komuni­
zmu. Istnieje plam, alby nałożyć ostre kary 
ma .wszelką jakąkolwiek propaigandę komu­
nistyczną słowem i pismom, tudzież, aby 
znieść prawo asyLu dla komunistów,.

Niemcy opuśeili Litwę,
Beriim. P. A. T. Z Kopenliagi nadeszły cu 

informacje, jakoby wojska niemieckie trpu- 
ściiy Litwę.

■***. -wr
 — *

om prawnie zobowiązani uo zeznam uczy­
nią to dlatego jedyn ie, r.icby naród niemie­
cki słyszał prawdę. Następnie przedłożona 
Hindenburgowi pytanie pierwsze: Od jakie­
go czasu uważała naczelna komenda armii 
decyzję co do nieograniczonej walki łodzia­
mi podwoduomi za nieodraczalną i z jakmb’ 
powodów? Findenburg zamiast ustnej odpo­
wiedzi począł odczytywać dłuższy elaborat, 
przyczem pizewodniczący kilka razy mu 
!>rzcry\vał, ponieważ elaborat zawierał nie 
tylko zeznania, ale takżo i komentarze o fak­
tach. Jeden z rzeczoznawców, tajny radca 
Schaeffer, zaprotestował przeciwko temu, by 
przewodniczący Hindenburgowi przerywai 
Posiedźenio trwa dalej. -

W YBO RY W E WŁOSZECH.
Wiedeń. P. A. T. Biuro koresp. donioei I 

Mcdyolanu: Ag. Stef.ml ego donosi: Wybory, 
miały w całych Włoszech praebieg spokoj­
ny. Dotychczas niema jeszcze definityw­
nych rezultatów. W  Mody olanie wynosił 
udział wyborców 70 pnoc. W Rzymie zdaj© 
sią uzyskali katolicy większość.

W YBO RY W  BELGII.
Wiedeń. P. A. T. Biuro korecp. donos!

z Paryża: Wedle dotychczas znanych rezul-. 
tatów wyborczych w Belgii, uzyskali socysu 
liści przeważającą włekszość wobec katoli­
ków i w szozegókiośei wobec liberałów. No­
wa Izba będzie się składała tylko z dwu 
stronnictw: zo silnego stronnictwa eioicyali-! 
Stycznego i 7. mnie jakości katolickiej.

Wiedeń. P. A.. T. Wied. B. kor. donosi 
z Bruk soli: Wedle dotychczasowych donie­
sień nowa Izba składać się będzie prawdo­
podobni© z 79 katolików, 38 liberałów 
i G7 socyalistów. , --J

Połączenie telefoniczne z Warszawą było 
dziś przerwane.

n  £  !*•*, A  M  E .

PRYWATKA SZKOŁA PRAWI
Dm ZYGMUNTA ABDERMANA [ 
D ra  B . H E R M A N A  R Y C H L E W ^ K IfiG O

ulica Straszewskiego L. 26. II. p.
(naprzeciw Ur.’wersytst«) od 4—5. 

Rszpocsęla w zc3z!/m tygodiiiu nowe lekcye zbio­
rowo do wszystkich egzaminów. — Wykreśkao 
podręczniki I sitóiy, w których uwzględniono Jsłt 

ostatnio Łiuiany. System korcspondcacyiny.
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Wiedeń. P. A . T. „Neueo Wicn. Journal" 
podaje z Budapesztu: W  nocmowie z pmed- 
stawicfolami dzienników zagram i ezmycłi po- 
wiediział admirał Horthy co następuje: Ni­
gdy armia nie była w silniejszych rękach, 
jak obecnie narodowa armia węgierska w 
rękach moich. Wszelkie nowe zamiary boi- 
szewumu zdusimy jeszcze leeo samego 
dnia V>e krwi. Ten biedny kraj dość cier­
piał. Minął czas, gdy każdy łotr zostawał 
ministrem, a każdy uczciwy człowiek był 
wieszany. Ludność jioznała, że zasada ró- 
wianeci byłaby bardzo piękną, gdyby liufe- 
lccść. składała się z samych bogów. Nasi ro­
botnicy uznali to na podstawi© smutnych 
doświadczeń komunizmu, by wrócić do pra­
cy. Nic ścieinuę żadnego strajku, dopóki 
nie wrócą uporządkowane stosunki. Nie 
może zależeć od kaprysu robotników, abyś­
my zgrnęłii z głodu i zimna. Węgiel musi 
być wydobyty, potem robotnicy będą mo­
gli robić, co im się podoba. Gómncy, którym 
się nie ze oh co pracować, będą zmilitaryzo­
wani. Na pytanie korespondentów, czy Hor­
l i  y jest mężem zaufania króla Karola, o 
świadczył Horihy: Jestem bezwarunkowo
lojalistą, tak samo jak 95 proc. ludności, 
stoję na'stanowisku legalności i kgityzmu, 
ale nie jesteśmy jesmcize tak daleko, aby 
mówić o osobio monarchy. Tej kwestyi nie 
rozstrzygnie ulica, lecz Zgromadzenie naro­
dowe. Nio ścierpię żadnych zamachów uli­
cznych.

R a t y f e y a  t r a k t u  w sen-cis a m e n t
Faryż. P. A. T. Wedle doniesienia z Wa­

szyngtonu senat amerykański postanowił 
zamknąć dyskusję nad traktatem pokojo- 

.•wym. Każdy senator może przemawiać raz 
w  ciągu pół godziny.

f Waszyngton. P. A. T. Wedle doniesienia

mm ratt‘:ą no fnoyą.
Morawska Ostrawa. P. A. T. Czeskie Biuro 

prasowe donosi: Niemcy na Śląsku raci­
borskim żywią jeszcze nadzieję, że na sku- 

j tek ich agitacji uda im się jaszcze utrzy- 
|inać dla Niemiec te części śląska rec.ilor- 
|skiego, które na mocy traktatu pokojowe t o  
mają przjnjaść Republice czcsko-słowacldej. 

i Agitatorzy niemieccy zbierali dotąd podpi­
sy pod mc-inoryał, domagający się dla Śląski 
1 raciborskiego prawa samostanowienia, a kie­
dy ta akeya spełzła na nłcaem, w jsłali de- 
putacyę dra Berlina i do Pragi w  celu uzy- 
skanfa odroczenia okupr.cyi. Z depulacyą, 
która interweniowała w Pradze, jak się do­
wiadujemy, nie pertraktował nikt. Rząd 
czosko-słewacki nie ma wcale zamiaru per­
traktować z kimkolwiek o odstąpienie ziem, 
przyznanych traktatem pokojowym Republi­
ce czeskiej. Okręg bulczyuski bodzio jak 
najrychlej obsadzony.

Hindenbjrp przed komisŷ ś!edezA.
Wiedeń. P. A. T. „Neues Wiener Abend- 

błatt" donosi z Berlina: Dziś stanęli Hindan- 
burg i Ludendorff przed komLsyą śledczą. 
Hindenburgowi przedłożono sześć pytań.
0 godz. wpół do 11 przybył Hindonburg w 
towarzystwie Ludendorff a i tegoż syna. Obaj 
byli ubrani po cywilnemu. Przewodniczący, 
Gottheim, przywitał Hindenburga i podzię­
kował mu, że nie szczędził trudu, aby sta­
nąć przed konnsyą. Komisya chciała mu 
©szczędzić przyjazdu, jednak Ludendorff ob­
stawa! przy tera, ażeby przesłuchano go ra­
zem z łiindenburgłem. Na to Hindenburg 
po<3niesionym głosem oświadczył: Czułem' 
potrzebę zjawić się tutaj u boku mojego 
wiernego towarzysza broni w tej poważnej
1 wielkiej chwili i jestem wdzięczny za to, 
że mi dano do tego sposobność i ułatwiono 
mi podróż. Następnie zaprzysiężono Ilhidpn- 
burga i Ludendorffa. Obaj złożyli przysięgę, 
jednak zaznaczyli, żc ich zdaniem nie są

Pensyonat „Smereków”
w  Za k o p a n e m , u l. Jagie llo ńska

p o d  now ym  z a r z ą d e m
poleca

pokoje słonec/ne —  wraz z utrzy­
maniem. 4363

Dwuletnie kursa rolnicze.
połączone z praktyką zakłada w© Lwowi© 
Zjednoczeni© Ziemian, Kraków, Łobzow­
ska 7. —  Lwów, Kopernika 4). Wykłady roz­
poczną się w połowic listopada b. r., jeżeli 
zgłosi nię dostateczna, liczba słuchaczy. —  
Wpisowe wynosi 200 kor.; opłata miesię­

czna za naukę 300 kor.
Zgłoszenia wraz z przedłożeniem świadectw 
matury zechcą leandydaci i kandydatki prze­
syłać pod adresem: Jerzy Tumau, Lwów, 

Piać Dąbrowskiego 2.
1

III. ii?i3F82KE 58-51

m  mini
ZWYCZAJNE

L U D O W E

Zwracam uwagę,
przesyłki oclone lub nieoclone, o jlc nie są 

w  48 godzi a po nadejściu r odjęte.

Józet I. Leinkauf, spedytor
Kraków, Gertrudy 4, tel. 41S.4384

A
Za 8pokój | dmzy ś

s łu c h a c za  m sd yc yn y 
I c h o rą że go  2  p u łku  u cnó w  le g i sn ó w  F o k k ic i 

odbę.lzie się w pierwszą rocznicę śmierci
KASOŻEF.STWO ŻAŁOBNE

w kościel * N. P. Maryi we czwartek dniz M 
ligtcpada b. r o godzicie woół do 9-tej rano, 
na które zaprasza rodzina ^równych. Kolegów

K U R S A  G IE Ł D Y  KRAKO W SIC JEJ
z dnia iS listopada 19i9

Mark! polskie . . • • • 
ińemieekic! . . . .  

Łubie carskie po IT4J rb, .
m ** r Ś?** m * „  drobue . .„ dam skie .

warki: „Ten jida", „W rzegudron" i ,,^eno- 

poF* oraz bibułki „Czuwaj** poleca znana

f a b r y k a  t u t e k  i bibu łek

o f i a r . ł r ; iw * -
a k c j r e

. 1 7 5 .- - r , 5 - 1 8 0 -

. 205 - 235- 217 -

• 2 j»J’  — 4 J 5 - - 224* -

• 60  - 1 R0- ---
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MATYLDA SERAO. ?6

NIECH ŻYJE ŻYCIE.
Frzc-łożył z Y.łoskiego J. W.

—  Aelt, jaik tu biało... —  pots tarzała Jal'- 
lkui, olśniona widok-Tm —  czyż inc-ze by ; 
coś piękniejszego...

—  Snijipf tak podobny do ciebie... —  sze­
pnął Lucyna, patrząc na nią, zamiast na ota­
czające ich cuda.

Pol:' wała głową z lekkim, rozmarz*: ym 
uśmiechem na ustach.

—: Bweg topnieje tam w dolo wśród lu­
dzi... —  mówiła —  tu w górze trwa w swej 
niepokalanej czystości i bieli.

—  T y  jesteś cąsta i dziewicze, jak ten 
fcnieg w górach, L  ilian -— rzeki, patrząc nu 
nią rozmiłowany.

Zapłoniła pod jego pilącym  wzrokiem; 
uśmiech pełen miłości błądził na jej czystych 
'ustach.

—  Dano ci t a i  piękne imię... LiMian..
— - Trafia sio często w m em  kraju... w 

Angi.i...
—  rpcbo lz i od kwatu...
—  Tyie u nas podobnych Imion dla pa­

nien... w Anglii... Ho "... Dalsy... \ioiom. 
Matco mojej było na imię Yiolci... Yiolot 
Tempie.

—  Twoje imię lilia, nazwa kwiatu wło­
skiego... nasz kw iat włoski... droga.

•— Wiem... wiem —  dodała, zamyśliw­
szy się —  to godło Florencyi, pańskiej FW- 
reneyu

—  Jeśli mojej, to i  twojej Flerencyi —.; 
zawołał z miłosnym zapałem,

—  Czyż wszystko, co kocham, co tkwi 
w glębl twego serca, jest mojem... mój dro­
gi? —  opylała, spoglądając nań swemi błę- 
kitneiiii, wielkiomł oczyim.

—  Wszystko, najdroższa! —  zawołał z 
wybuclrku uczucia.

w dłoni
P rzez ' 

zawro-
j lu głowy, spoglądali na siebie ze strachem, i 
Po.yćz posuwał się zwolna, p o i górę; jokrą-! 

lżyli cały lcdowiec Morteratseli, zostawiając 
igo na prawo. wijąc sia drogą wzdłuż bkilyoh,; 
•.Joiłotycznyeh Iz Asy Łów Taełiicrra, Bellavi- 
sta, Cresi* Aguzza, otaczających królową 

i gór, białą i dziewiczą Berniną. Na Rw o 
otwierały się dolny, wśród niższych gór, z 
ziekraeim łąkami, pełnemi kwiatów. Na skrę­
cie drogi zbliżyła się do nich dziewczyna 

■ z bukietami kwiatów górskich. Ażeby zapa­
nować nad swerai uczuciami, Sabni kosai 
przystanąć woźnicy. Iiuda i piegowata wie­
śniaczka wyeiągjgfia ku nim ręce pełno 
świażycił, zaledwie przed godziną ze; ■,ra­
ny ch goneyan lazurowych, różowych, na*' 
kraikaaiych storczyków, świeżych szarotek, 
uszczkniętych z pod śniegu.

—- Tu, w  tyciu okolicach, droga miss Lil- 
łicn —  odoJfr.ł się gtesem drżącym jeszcze 
c *  wrzrusz&uia —  zna; iłuje się kwitną&i do­
lina, Vał dtl Fłcno, lecz stąd jeszcze do niej 
daleko... oto jej kwiaty!

Wziąwszy wnaystkie z rąk, z koszyka. wic- 
śraac®ki, wypełnił nimi obie ręce LilLLan, 
okrył pied, zamienił wnętrze powozu 
w ogród kwitnący, pożegnawszy dziewczy­

nę, która podrzucając srebrne mohTiy w 
spracowanych rękach, odeszła z uśmiechem' 
i słowami podziękowani.-,-. Uszczęśliwiona 
L iiłau  ści kala dar Sab i niego w- rękach, 
przycislłaia chłodne, wilgotneL' kwiaty do 
gorącej twarzy, wdychała w siebie ich woń 
subiehią. Tymczasem woźnica popędził ko­
nie i iuczyii dalej w  szyb-zom tempie ku 
wysokej pweiąezy.

—  Byłeś pan i aż kiedy tam wysoko ? —  
spytała półgłosem.

—  Trele, Jdlka rązy... byłem tu wsizędzio...
—  I  w tej dobnie kwiatów, o której wspo­

minałeś?
—  Tak, droga LSian.
—  I ofiarowywałeś to kwiaty -Innym, 

prócz mnro kobietom? —  ciągnęło, spoglą­
dając nań pr^cz mgrę smutku. —  Zresztą, 
co tam! —  zawołała żywo, jak gdyby chcia­
ła na zawsze położyć kreskę na -przeszło­
ści —  zapomniałeś o nich —  rzekła, odwra­
cając się i mówiąc, jakby do siebie.

—  T y  nie jesteś do nich podobną, fjil- 
lian —  odezwał się przekonywająco,

Uśmiechnęła się rui znak. że mu wkurzy 
i prag,;:Ą;c oddalić chmurkę smutku, spytała.:

—  Czy byłeś kiedy tam wyzioko, na je­
dnym z tych szczytów? Opowiedz ■ mi! 
W cliofc ieś na Beminę, deir? Powiedz, pro­
szę!

—  Dwa, czy trzy rewy, cam I illian, kie­
dyś byłem ndedrszym i odważniejszym i <o 
nn na sama, Bcyj-Lę, lecz na jeden z jej niż­
szych eaueytów: na "i:hf|łez7ą.

—  Ozy to daleko., czy wysoko, czy tru­
dne? Jak ja ci z.a&Sfe -uerę! Jak tam musi 
być p ęknie, jak wspaniale!

—  Fięk-nic, lecz snuuitco, Lillian, bardz a

smutnie. Widok olśniewający, lecz, ściskają­
cy serce. Myśli dążą ku tym śmiałkom, któ­
rzy pnąc się nad stroraemi przepaściami, 
śmierć tam zcałeźli, Liiiian!... Lepiej trm nie 
chodzić... zbyt to smutne, cara... josfc tam 
zwhtóac«A storna fikała, czarna od góry,do 
udu, wśród białości pól śnieżnych, £*van,a 
Monte Forso, nad lodow-ęom tego nazw 1- 
■ska; szezogóLiy twór natury* czarna wy­
spa skalirta w śrOk.ua.u lodowca... Oto wszyst­
ko, co ci o niej opowiedzieć merę, nv-s Lil- 
lien.

—  lY-wzlabym tam.
W  miarę zbliżania się do celu, rebńłó Srię 

coraz chłodnic;i; mijali okolicę dziką, jjniu- 
•kiiięLą międsy- ślicznymi wlrchami PaŁu 
i  Camfcrc.rm.

•—  Czy ci nie zimno, d irga Liiliau?
—  Manznę trochę... tro^m^zkę...
—  Zejdźmy, my dear;jjąf:tcśmy pjm.wko u 

kresu, pójdziemy piaszo do &chronk»iua nad. 
braegiem jeęóor.

W ysł-odł piorwsay z p»wi>zu, objął lanifO- 
nann i iilian, poun:ósł ją w góro i mimowoli 
przycfeinąwszy do siobbg poafemił jak dzie­
cko na ziemi, lizueiwazy na nią okiem, 
ujrzał ją blsilą ii chwiejkcą isio ze wzrusgfc- 
nia; z.bladł również, czując, żo tmcł pano­
wanie nad .robą. Uprzytomnił 6 0 *  jednak, 
że jako i opiekun pciwlmion par
ncwaó nad ewoią wolą. Szli wdee dalej w 
miJczenlai, ti-zymąiąc sio pónl rękę,1 podczas 
gdy po-rSz^pcdążai; napa.zód ku siehrcaisktj 
na Beminie, niknąć, jak &*.na' pErca n;a tl™ 
'ikal i  cribiiająa sśj na pow-hyzolmi v-,ód. 
Minfli pierwszo jcsKsaa wnut!:iż brzegów, 
oyo lecim yŁ z drzew, i ośliń, IF-ch tcrrc i f.rawr. 
Bpc-jrzawtay naprzód, ujrzeli drugie zbiór-.

■T--I

naki wód, cclbjjające biali, śnieżną sylwe­
tkę Cambreny i*ciemao zarysy skały, wz.no- 

Rzącoj filę nad lodowcem. W edy jeclnogo z 
tych stawów, Lago Nero, ciemne, straszne, 
•tajemąkze, dzielił pas ziemi, pozbawiony 
itiupełniLo roślinności, od j;t?nydh, przeżro- 
ezystycJi wód sąstedniego Lago Bianco. Lil- 
luiii onliśmicloyui. w:doki5in .ojtacscającej ‘eh 
górskiej puityni, przedstawająccj obraz 
śmierci i ziikizpzeiiyi, po.i,uTC grofeowisko or- 
ganic-znego żjffiia, tuliła sio do Sabipiogo, 
kićiy podtrzymywał, ja • ramiou1'c^j. i^jewta- 
rzując od ezaitn <łiji<zaau słowa wlbiaKjącoj 
w sercu jego miłości:

—  Droga... ukochana,.. Lilłion moja-,..
Na drodze mijały ich powozy, pooąiajao

ul stronę schroniska. Prócz podrożmy en, 
owiniętych w cŁ-.bkjg pł;ilzc.ze i pań, otulo­
nych w futra, wiozły bagaże podróżne, w iel­
ka iiosć mniejszych 1 większy cii -pod­
ręcznych.

—  Jadą do Wiech —  szepcą! Lueynn
—  Zazdroszczę im —  rzekła nSby do sie­

bie.
—  Nie zazdrość nikomu, cara... nie po­

winnaś —  rzekł w gorącem uniesieniu —  
gdzie jesst Liłlian, tam jefit kraj nasz kocha­
ny, bo tom przebywa miłość!

Jak czarująca lmizyika, raz cichŁ raz gło­
śna, to gwałtowna, to łagodna, mowa jogo, 
często n ojasna, często nie wiaSHca się z za- 
dawiainotni prz.02 nią pytaniamt, pieściła jej 
iicho, jak świeży powiew wiatru i paliła ser­
ce płomieiFóm. Pcaymykab, w  y , zapomi- 
nując o isiwych pytariach, pozcfctowioiry.eli- 
bez odpowiedzi i spuszczała powieki, napa­
wając sic siolyczą, płostąc z rozkoszą przy 
egui u miłości. (C ił. n.)

 .1II MH1I LLIW ■

SnCitka z o j r m ia w ł f l  p o r ^ .

m m s ó w ,
i i L  ̂ s e s e p a m s k a  7

tiUSL:

L w ó w ,  H a l i c k a  21. H

Perfumy, mydła toaletowe i do golesila? kremy, pudry, szampon
oraz przybory toaletowe.

® @ @ @ © ® © ® © © ? ) ©  S p r z e d a ż  h u r t o w u a  i c z ę ś c i o w a .  4m © ® ® ® © @ @ © © © © ©

Smoczki gumową zakrapiane 
do oczu, węże do irygaiorów

polecają  hurtow nie 4269

STANISŁAW  BARAN i Ska
Kraków, u?. Słaufkoirska 6.
W W M i — mmmm—  w « a » » « » i » » » » » M i r M i i y > n i n 3 t i — l a r e r a a łU M  .

1 Z A W I A ^ O M I E K I E I  I
, -----: ffa SSzęn checny polecn i “ “ " T 8
łZtU liBuS{w ielki w « b ć r  gotowej: iZiKScESw

y y  R ? ip  m k L ? - -
jo ra z  m a !^ 5 ltw  krjJ3v;yel^ teteroałcthy
5 po cesrch umiari: »
1 ZAKŁAD KRAWIECKI STRO.lOW DAMSKICH f

| W .  P I E T R U S Z K I  - i
■ Krakónr, ul. Szarpałsha 7, f. p l^ro . »
■ M i g a i i i i i i t u i M i i i i i M f i ł ł ł i ł i a i i i i i i p . H  o i s a a .m a t h - i i a i ł s s f i iM a

S k ó r k i  s u r o w e
z lisów , w yder, kun, tchórzy itp. kupuje 
w  każdej ilości po naiwv*szvch cenach
SK&f&D FUTER ANT©S§5EG© T tą E K I 

w Krakowie, ul. Szewska 112. 4143

K O N U U R &
W ydział powiatowy Sejmiku stopnick:e£0 z Fic iitfaą w Eu- 

fku Ki* leckiw rozpisuje ni«iejszeni konkurs na posatltj
Einkrełarza dztolu pow ia tow ego .

Wanmki przyjęcia: i )  ukończony i  kul‘.et prawu ;czv z  prze­
pisanymi egzaminami; 2) praktyka enmorządowa lub admims.trc- 
cyjaa aa cdpowicdzialncru stanow isku; 2 ) wiek do Izt 45; 4) 
ówiadeciwo zdrowia.

Do powyższej posady prztfwi.i^ana jeBt nensya początkowa 
VII kłasy płacy urzędników pnńfitwawycu w  Kcugresówci z do 
datkiem sejaiow^m.

Mbiep^ający się o pesadę winul wr.icść p danie z  pewyź 
szymi 7?iąc7,ńi ami w cdpiiic  i króikira przpŁ»»Bg:ei;i życia ;:o 
k o u c a  listopada b* r .  do WydalsŁi pov;UiCwc#;o w Euskj 
KI ciecie ul.
4441 P r  3n sdniozący Wydziału powiatowe jo .

K o n k u r s .
Wydsial pp;tiatowy Scinuku Btopnickiego z  t:cdz;bą w Eff- 

r t  i Kieleckim rozpisuje nitneiszem konkurs ua-posadę

t T ^ i^ ra  w ^«u !b*u frowlatowo^o.
Reflektuje s?ę r.a aiłę rutynowaną, dokładnie obęznaną ?. pro- 

watfzcnicm kai owości przy w adzach samcrrqdo-,vyci«.
Do powyższej posady przywi:?zr.na j :r t  pensyn początkowa 

IX 1ab VIII klasy :y  (wedłt;* posiadanych kwaliiikaęyj) urzę- 
dflikć”/ państwowych w Kcngreóńwce z  dodatkiem sejmór/yni.

Ubiegający *it» o posadę winni wnieść podania wi'P.3 z  za­
łącznikami ost^tmceo śvz:ndcctv.M (w  edpi&M z u oriezonyvU 
stndyów, odhytej praktyki, inctnki. świadectwa zdrowia i  krńtkiai 
prtebiegiem życia d o  k o ń c a  l i s t e r a  u a  fc. r .  u J Wydziału pa- 
w;atov eso w Busku Kieleckim.

4443 PnewGLGścjącY Wŷ ialu p.ovi!ah\7ego» Basku Kieleckim.

MUSKRSWECTW A OSISSOEGO
JANA KALAFARSKiEGO

w Krakowie, ul. Szo<vska 12 
wykonnjp gustownie kosiyum v, płaszcze, 
-świlki, w ierzch y  tło futer, spódnice i  t. d.

według ostatnich żnrnali. 4°.0S

K ilku  u rzę d n ik ó w
władających dobrze język iem  nicmieckun, 
biegłych w pracy b iu row ej, m oż liw ie  obe­
znanych z nandicm żelaza p rzy jin :e Polskie 
T o w a r z y  ;t w o  H a n d lo w e ,  T .  A  w  I t r a k o  svie. 
Zgłoszenia- osobiste w oddzia ie żelaza ulica 

Sławkowska 1, II. p. żisr;

U H l i D N I K
zo znajoincścia język? polskiego i niemieckiego, 
buchaltery-ę, stonagrafią, pismem ha maszynie, 
z dłuższę praktykę w oddziała sprze -eży — po­
szukiwany do imt-chgiśasiowego objęcia posady

¥/ Rafinery! nafty

Scit€i€i§ii€a!SC

SzpHotna 40. Szpitalna 43.

S i lL O N  SZT U K I
Sprzedaż obrazów najwybitniej- 
szycli ariyslów-m alarzy pol­
skich i zagranicznych po najtań- 
sarrTi7--r= szych cenach.

R ów n ież sprzedaje się na

s p f c a - n r  M ? e § 3 S ' : z M E .

Obecnie: 41‘-U

=  W S PA N IA ŁA  = =

j  W Y S T A W A  L I S T O P A D O W A .

---------------  95
B s ^ ś z i c e ,  S ćąsk  C ićss^ńsEsl.

IV ofercie prosimy podać -warunki. 440T

! f  4  I W' A ”  Pierwsza galiayjska fabryka 
l f . \ n L S \ r l  cbsiniczntŁO papieru

Ł% u w £ K ra m s k ith  tC
podjęła na n ow o fabr\'kacyę. — Po leca

. „ F R s S i r g s 64
P ap ie r se?erynrvą ', p a ra t lrsw ; i w eskaw y.

TaSir.i d o  macz^r;. 44U

1 3  pnfó oofs ii d !w  ti§if,
pcsi ’̂<ivi' “ e. 10—1-5 sztuk. Również pgtrzcbns:

Tt6'ka "7 ii;.i — 23 '>.1 szlak, kóika 31 mm. — 870 u szlak, 
,przr:zki OmG — 122M szlak, sprzączki-'Oy"- — 20CU sztuk,

.  S0xu — 13C0O sztok, . ŁSxG -  G3G00 szluL-, 
leńftckyr -czeln .kT' e (if>C0 par, w-ędzklla zwyczaj ae 12710 sztuk, 

stricmiosn 000.- sztuk, ritiindszl-.iki GOuO szlak.
Oij rty z te-miiiem skDtUć:

Spółka R y n ta izy  W a rs za w a  N a le w k i 2 a .
Pasat Siracas', winda 9. 4425

No w o  o tw a rty

Zakład ortopedyczni) • chirurgiczny 
i nożowniczy 

i ó z i m
K ra lc J H j K a n n h b ia  2 2

wykonuje roboty nowe i naprawki 
w  zakres len wchodzące.

Z p row in cy i zam ów ien ia  uskutecznia
szybko. 4429

A u to  ciężarowy
rcroniuWahej fabryki nowy 
kupię. Oferty: Wono. Po' ■ 
tawska Ci. W. Sieklucki. 
 __________________ 4439 _______________

KiJpiqpłup motorowy
„Avanse*, T. .̂ktor amery- 
k? ński lnu eStick“, nawet 
całkiem zdekompletowany.
Zg los 7? n i ii \y Biurze d zi en ;il hów 
.Ruch" Kłaków, SzCicpJńsŁa 
pod „mas*. 4437

D o sprzedania:
Futro (lis>), nbwe
pokrvcie, cha starszej oso­
by. Płaszcz aksrLiiuty I kc-
s a ? # » « s 2 S S ;
I I I .  piętn. 4433

otrrebna do dzie­
cka trzy letn iego 

p ^ s tla s iita  lubiąca
dzieci i znająca szy­
cie. —  Czarnow iejska 
15, I. piętro. 4441

Elegincfcie frakowa 
i& Fs n it

na jedw i biu i ciepłe 
palto sprzedam. 

Między ;2-3  tl. Czar.io- 
wicjskal 15, I .  p- 4D1

JTc sprzedania w ózek  
"  resorow y, uprząż, 
dzwonki, kuczer, wró­
żek rów nv, faelon. 

W iadom ość ul.Długa 
38 w  lakierni, i i i '}

Paki
t  p ia n in  

d o  s p r a e d a n fa .
W olska L . 7, Skład 

fortep ianów .
ou.eko nr«Pi*ty 

Ką| : i  i  ■ fewasew wrrR1
„R U P ItR T U iu

najlepszego gaturwu t  spe- 
cyaincgo prsedsiębiorbtwj 
wód mineralnych Kerola 
Schonpera i Sp., Bielsko- 
Warsżilwi.' Główny stlad 
w sptoce Konstar<iega Wlsr- 
iiiawekiego Kraków. 8395

Kupuję złoto, śre- 
'żr SS?* bro, brylanty,per­
ły, wszc ką biżut-ryę, no­
wi, i antyczną, zegs--*, ze- 
^nrki i zęoy sztu zne. 
Platę najwyżs-ą wartość. 
Zakład z; gai mistrzowsko- 
jubiierski Slcjait-
I ieinkza, Kraków, ulico
Słswkowskal. 23K2

PRZEZ

Di w epłokacb, drcgaerjrach
B s k ł a ć a c h  f a r b .

Generalna rcrrezcntacya

Dom handlowy J. Leserkiewicz
K r a k ó w ,  R w a e b  S ió w n y  L . T T . 

Rzeszów, Rynek Ł. 21. 4233

RS

N a  s b z o n  ż i m m y y !
Pr«yimo.ic o o przerahiaisia 

i do przcfasouOwania

K A P E L U S Z E
filcowe damskie, męskie 1 dslecianne

weńłû  iukin>/7«szyc?i fasonów wykonanie szybkie i doklaJaf

P I O T i i  W U L n  k s i i a l i r « Z E i i f e
w Knhowie, b8. Bawłcwa L  16, partar.

Pierwszy krajowy Zakład 
rckonsirukcyi i budowy

GRGANOW
ksścieinyefi i salonowych

Stanisława Żebrowskiego
4 1 1--3 o rs a n n is tr za -te c h n ik a

w Krakowfs, ul. śiy.Iomasza 2B.
Poleca si§ W eb  Duehjwiełlstwu, 

wykonując wszelkie rahofy.

@ @ ® © ® © @ ® ® © © ®

D i  l i y l  r o c z n i k

MtlOAPiZA POLSKIEGO
i i i k ł ą d  Z w i ą z k u  K s i ę j y  

A ^ s t y r e n t n w ,  o n n s z C ^ a  

p r a o i - 1  k o ń c e m  p a ź d z i e r n i ­

k a .  Z a m ó w i e n i a  p r z y j m u j e  

k s .  I g T iu .  y  C h w f r n t ,  L w ó w  

C z a r n i e c k i e g o  4 2 .  C e n a  5 IC  

O p u s t y  w e d i u g  u m o w y .  

P r z  w l e i s z . y d i  j a m ó w i t -  

b i a c a  p r z e s y n ę  p ł a c ą  n a ­

k ł a d c y ,  3 9 8 2

ET

MASZYNY <. PISANIA
nowa I używ a n e  po cen&ch um iarko w an ych  
=  b e z k o n k u r e n c y j n y c h  j& k o te ż ===

M ASZYNY do RACHOWANIA 
M ASZYNY do POW IELANIA

W s tą ż k i, k a lk i i inne przw*5o iy  w  gatunkach 
n a jle p s zyc h . G h a p iro g ra fy i p rzyb e ry do łyciiże

. posiądą zawsze na składzie <323

R. Nowak Kraków,
ul. Grodzka 44, teł. 3541.

0 ks. J ! 8Y5k!ątf Ternflw, pzowsla 8 naSyś mm za gof.
II. ciem. katechizm większy brosz, K 5’—

, mały 
Dcdatck kat. ; polcgetyczny 
II. d ” ie biłlijoo, ozdobnie opr.
I', mai ł Ka.czeió-na

o  s ą  kić o  s z k o l e  w y z n a n i o w e j ?

1 r g z a  * m  v  w y c h o w a n i e  k a t .  

z k : c e  ,<Lte>.h . o p r a w n e  w p ł ó t n o

7 fuk !I sloryl koóć. na ultońezcuiu.
4204 Zarn-wfcjący

, t -
« G‘—
• 5‘-

n . ł -
n „ 120
M 60

„ 8—

j porio z gjry.

O s u b a  m ł o d a , i n t e l i g e n t n a ,
bardzo pracow ita, znająca się na gospo­
darstw ie dom ow em , obejm ie zarząd domu 
tylko w  K rakow ie. Zgłoszenia z podaniem 
bliższych warunków pod .V er itos“ do A d - 

m inistracyl .G łosu Narodu". 4317

P. T. Słuchaczy Prawa
Zawiadamiam, że na kursach, w  systemie 
pisemnym,  przy wypożyczaniu materyalów

uwzgladnifcmi w zupełnośei zmiany g 
w piśnie wyfeładthw zaprowadzony. ^

fni!P2" e r . Henryk Oirtrowski M a f
„ lU U U A  KURSA PRAWMICZE tiW łUCA  

Kraków, Studencka 5, c j  2— i  popoł.

PASTY
G & W W l ®  ««ark3

w fi !mny;h słoikash o ] !3 u3. nstto zawartości n a j S e p s z i ]  jskoścl

=^s ( s 8 © s t 9 r < s z ^ i f )^  b e z s w I o e z n E f i  ^
2 ńasiugo kiakeKSk!S30 składu fabrycznaga p j aej- 
F i f t . z ę  ż j u ć iź  o f e r t y .  n i Ż S Z / c h  c e n a c h .  p £ £ £ £ g  ż ą d a ć  c  e r t y .

R u d o l f  W e r m u t ,  Kraków, Straszews
41 «5

Nakładem „Głosu Narodu” ~ Bp. 2 ograniczoną odpowiedzialnością. 1 Redaktor odcottiedzialny W ł a d y ^ w H o r o w i C Ł  —  Drukarnia „Gloau Narodu*1 w  Krakowie, pod tórtądont IL -  ,f Ła.


